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W y b o r y  k r a k o w s k i e
VoieeZUltat w y b o ró w  s e jr a o w y c h  w  K ra k o *  
sie 11 i ł  j e d e n  m a n d a t  s o c ja l i s ty c z n y ,  j a k  
stycteS° s p o d z ie w a n o , je d e n  m a n d a t  s y o n i-  
0 żl!V. j a k  ró w n ie ż  z g o ry  p rz e w id y w a n o , 
jje z d w a  m a n d a ty  c h je ń s k te ,  co d la  u ie je d -  

Je s t n ie s p o d z ia n k ą .
^ ur ° d ° w a  d e m o k r a c y a  w  K ra k o w ie  n ig d y  
j)1{iyw u n ie  m ia ł a  U w  g r u n c ie  rz e c z y  n ie  
tu * Ł<Jfaz), w ie lu  z a te m  lu d z i  n ie  l ic z y ło  
Uy *la  ^kkie je j  p o w o d z e n ie . G d z ie  t k w ią  te -  

c zy n y  te g o  z ja w is k a ?  
f c J ^ P U w ł e  d opom ógł ch jen ie  strejk  
<izi. at5Ły. klÓ !'y z m u s i ł  d o  m ilc z e n ia  t r z y  

z w a lc z a ją c e  ó s e m k ę . — G d y b y  
k U| • » N o w a  R efo rm a '*  i  . . l i iu s l r o w a n y  
Uj0,^ e r C o d z ie n n y  ’ w y c h o d z iły , w p ły n ę ły b y  
chj ,U'Vocin^e n a  o p in ię  p u b l ic z n ą  o  ty le , że 

° l« y m « li i i» y  o k i l k a  ty s ię c y  g ło só w  
iuć °J” ^ a tn  •>î a P t"zód'* n ie  m ó g ł te g o  z d z ia -  
1{ ^ C® b y ła b y  z d z ia ła ła  w ię k s z o ś ć  d z ie a n i-  

R a k o w s k ic h .  C i lu d z ie , k tó r z y  n ie  w ie -  
tóję Prz o d 0 ' v i“ i  z  u p r z e d z e n ie m  go  czy - 
byiij,) ''O ę trz ą c  w  n im  z a w s z e  te n d e n c y jn o ś ć ,  
hie d a l i  p r z e k o n a ć , g d y b y  p o tw ie rd z c -  
•Wujj e®0, co c z y ta l i  w  „N aprzodzie**, z n a jd o -  
Ąją w ^ n y c h  d z ie n n ik a c h .  B ez  p r a s y  o p i-  
^ o ineU b liczn a  n *e m o £ la  6i<§ z o r y e n to w a ć  i  

p 0 ) P ° ie m ie li  a g i t a to r z y  w  s u t a n n a c h .  
tod0w ślit5 b o w ie m  n a le ż y  fa k t ,  że  a ie  na* 
łeCj * tisatokracya zw y cięży ła  w  Krakowie^ 

*stę4a i  zakony, ze s łn żą cą m i od św . 
Stąr ’ (|T»kamt k oście ln em l, żebraczk am i t 
óziaJ 2kai» i  ze szp ita ló w  i  p rzytu łk ów . U - 
słahv Wyb° rc ó w  w  g ło s o w a n iu  b y l b a rd z o  
40 ^  B*°sownlo ty lk o  60 procent w yborców , 
hią. , Pr ° c e n t  w s t r z y m a ło  s ię  od  g ło s o w a ­
n a , ,  to  ^ j a w  w ie lc e  z n a m ie n n y ,  z a s łu -  
^ cVeh h a  o so ^ n c  o m ó w ie n ie . W śród  głosu*  
®o ^ 80 p rocen t kobiet. S z n u r e m  sz ły
^eDe f * .  *ytk i* star® p a ra lity czk i i  k a lek i, 
*Ub t  J f  k e ’ P o w a d z o n e  p rosto  z k azan ia  

ajjjo cs* P o ró w  przez m n ic h ó w  i  zakonni*  
!8Ż Przy w o io n e  z p rzy tu lisk  k lasz-

-  łC a  » s z p i ta ló v•Od
Wz-g lędem  p o ło ż e n ie  j e s t  b e z n a -  

aw

la ta  pod d yk ta tu rę  k sięży  i
w y b o rc z e  k o b ie t  p o d d a ło  P o l-i , 1"*-

° lsCe a jc iego  p r a w a  w y b o rc z e g o , j a k  w  
n a  c a *y«i św ie c ie . C zy w  k tó -

h a  
°‘nó t 
5ce,

Vvyb0rc^ ck  r̂ ,n e m  p a ń s tw ie  m o ż e  w  s p is ie  
R vnć j ^  °b*>k n a z w is k a  w y b o rc z y n !  f ig u -  
R k a " ?  J °  ^ w ó d  ,.ż e b ra c z k a “ lu b  ,,p ro s ty -  

ta i  140 W P c d sc ® d a n o  p r a w o  głoso*  
ra c h i \ tn  e5e m e n to m . N a  te m  o p a r ł a  s ię  

. R w °  w  la  k ie ry  k a łó w  i n ie  z a w io d ła .  T o  
R r yka}ó w ° R 2e j e s t  w p r o s t  z ro b io n e  d la  

°  * bodo j,a / S ^ d a  o n o  p o z o rn ie  p o s tę p o -  
J3 s *9 d o k t r y n  e ro m  i d e m a g o g o m .

* ôsmetym toaletowej
ykonan« 12sâ ^  i tlektr pariilu 1428
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k tó r z y  s ą  z d a n ia ,  że  t r z e b a  b y ć  z a  W szy st- 
k ie m , co j e s t  p o s tę p o w e , c h o ć b y  to  b y ł  p a r a ­
liż  p o s tę p o w y . A  p r a w o  w y b o rc z e  ż e b ra c z e k  
i  z a k o n n ic  j e s t  w ła d n ie  p a r a l i ż e m  d la  r z e ­
c z y w is te g o  p o s tę p u .

G ło s a m i z a k o n ó w , ż y te k  i  ż e b ra c z e k  zd o ­
b y li  k le r y k a ł i  d w a  m a n d a ty  w  K ra k o w ie .

A p e w n ą  j e s t  rz e c z ą , że  n ie  o n i. le c z  m y  
b y l ib y ś m y  z d o b y li  d w a  m a n d a ty ,  g d y b y  n ie  
d w ie  o k o lic z n o ś c i.  P rz e d e w s z y s tk ie m  ró ż n i  
rozb ijacze |  szk od n icy  p ro letaryatu  u rw a li 
n am  ok oło  I  ty sią ce  g łosów , a  m ia n o w ic ie :  
N r. 7 (N P R ) 1711. N r. 4 (B u p d )  1353, N r . 5 
(k o m u n iś c i)  351, N r . 11 (ż y d o w sc y  k o m u n i­
śc i)  117. Nr- 18 ( in w a lid z i)  420, Nr. 23 (D ro ­
b n e r )  164. N r . 27 (p o a łe -sy o n iśc i)  75. S ą  to  
c y f ry  n ie z m ie r n ie  n ik le ,  ś w ia d c z ą c e  j a s k r a ­
w o  o  b e z c z e ln o ś c i  czy  s z a le ń s tw ie  p rz y w ó d ­
c ó w  ty c h  d r o b n y c h  g r u p e k ,  a le  w  s u m ie  d a ­
j ą  o n e  4221 ro b o tn ic z y c h  g ło só w  z m a r n o w a ­
n y c h .  W ra z  z n ie m i  P P S  m ia ła b y  w  K r a k o ­
w ie  2 4 0 0 0  g ło só w . A i  t a  c y f r a  w z ro s ła b y  
b y ła  je sz c z e  co  n a jm n ie j  o j a k ie  4000 g ło só w , 
g d y b y  rek lam aeye  b y ły  p rz e z  s o c y a l is ty c z n y  
k o m i te t  w y b o rc z y  t a k  p rz e p ro w a d z o n e , j a k  
je  p rzep ro w ad ź* S I k s ię ż a  i  z a k o n y , k tó r e  z a ­

r e k la m o w a ły  i d o p ro w a d z i ły  d o  u r n y  c a łą  
s w o ją  a r m ię  c ie m n y c h , ś le p y c h  i g łu c h y c h , 
a ż  d o  o s ta tn ie j  ż e b ra c z k i ,  g d y  m n ó s tw o  r o ­
b o tn ik ó w , o p u s z c z o n y c h  w  s p is ie  w yborców ,, 
o d e jś ć  m u s ia ło  o d  u r n y ,  n ie  g ło s u ją c .

M im o  to  w s z y s tk o  P P S  m o że  b y ć  z a d o w o ­
lo n a  z  w y n ik u  w y b o ró w  w  m ie ś c ie  K r a k o ­
w ie :  g ło só w  o t r z y m a l i ś m y  w ię c e j, n iż  p r z y  
p o p r z e d n ie j  w y b o ra c h , c h o c ia ż  ty m  ra z e m  
w a r u n k i  m ie l iś m y  t r u d n ie js z e ,  a  — j a k  d o ­
t ą d  ~  ze  w s z y s tk ic h  m ia s t  p o ls k ic h  K ra k ó w  
m a  n a jw y ż s z y  .p r o c e n t  g ło só w  i  m a n d a tó w  
s o c y a l is ty c z n y c h  w  p o r ó w n a n iu  z o d n o ś n ą  
c y f r ą  g ło só w  i  m a n d a tó w  b u r ż u a z y jn y c h .

Ż e  z a ś  in te i ig e n c y a  k r a k o w s k a  j e s t  w s k u ­
t e k  w y n ik u  g ło s o w a n ia  p r z y g n ę b io n a  te m , 
że  z n a la z ła  s ię  n a g le  p o d  ja r z m e m  z a k o n n ic , 
ż y te k  i  b a b e k  k o ś c ie ln y c h , —  to  ju ż  je j  rz e c z , 
j a k  s ię  z  ty m  f a k te m  n ia  u p o ra ć .

T o w a rzy s ze  i T o w a rz y s z k i!  Jesz-
f

c m  je d n a  w a lk a  w y b o rc z a  n as  
c z e k a :  w  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e ­
l ą  w y b o r y  d o  S e n a t u  I  G ło ­
s u jc ie  s o lid a rn ie  n a  iis tę
r y r r r ^ f f y  w  w  t  y maWfimWK

Częściowe wyniki wyborów
Okręg Warszawa-miasto 

PPS 3 mandaty
Warszawa (AW.) O gólna liczba oddanych gło­

sów  w ynosi 395.430. O trzym ały : Nr. 2 : 78.206 (3 
mandaty), Nr. 4: „Bund“ 18.902 bez m andatu: Nr. 
5 komuniści 26.328, 1 m andat: Nr. 1: N PR 5.270 
bez m andatu: Nr. 8 : 168.770, 7 m andatów ; Nr. 10: 
16.553 bez m andatu.

N r. 12: 6.422 bez m andatu; Nr. 16: 90.087, 2 
m andaty ; Nr. 20: 20.248, 1 m andat. P ozosta łe  li­
s ty  uzyskały  stosunkow o niewielkie ilości głosów. 
W obec pow yższego  podziału m andatów  nazw i- 
ka posłów  z W arszaw y  przedstaw iają  się nastę ­
pująco1 Lista Nr. 8: Haller, S t. G ląbiński, Gdyk. 
Stroński, Puzynianka, B łażejew icz, liski. Wobec 
tego, żc Gląbiński uzyskał także m andat w innym 
okręgu przechodzi na jego miejsce d r  Rabski, Z 
listy  Nr. 2 zostali w ybran i: tow . Barii,ki, Jawo­
rowski, Prausowa. Z listy Nr. 16 (żyd) G runbaum  
i Kirschbaum, z listy Nr. 5 (kom.) Królikowski, z 
listy Nr. 20 (żyd) P ry łuck t.

W  M a ł o p o l s c e
OKRĘG 42 KRAKÓW PO W IA T — CHRZANÓW  
O ŚW IĘCIM  — PO D G Ó RZE — OLKUSZ — 

M IECHÓW
O święcim  —  Z ator: L ista 2, g ł. 5026, lista S 

1377, lista 1, 3542.
C hrzanów  pow .: Nr. 2: 18.263.
W  C hrzanow ie pow iecie w edług dotychczaso­

w ych  obliczeń na pierw szem  miejscu znajduje się 
PPS, na drugiein lista Nr. 8, na trzeciem  lista Nr. 
27, na czw artem  lista Nr. 1.

OKRĘG 44, NOWY SĄCZ — BOCHNIA — W IE ­
LICZKA — LIMANOWA

W ieliczka pow .: L ista Nr. 2 : 6428,
OKRĘG 43, W ADOW ICE — BIAŁA — ŻYWIEC 

NOWY TARG 
W  pow . B iała: Lista Nr. 2: 10043, lista Njr. 8 — 

10162, lista Nr. 1 1361 ,lista Nr. 3 — 727, lista
Nr. 12 — 286, lista Nr. 12 — 302S.

W  pow. Ż yw iec: Lista Nr. 2 — 8961, lista Nr. 8 
— J03S0, lista Nr. 1 — 5613, lista Nr. 3 «  1272, 11- 
śta  Nr. 12 — 1234, lista Nr. 27 — 665.

SP R ZE D A JE :
i f D E M A T i i SP R ZED A JE:

U rz ą d z e n ia  fa b ry k i m y d ła , u rz ą d z e n ie  fa b ry k i m a rm o ­
lad y , b a lo n y  s z k la n e , k o ła  p a s o w e , k u ź n ie  p o lo w e  Ł W O W I® .

B e c zk i, p u s zk i b la s z a n e , ssem lą k o n o p n e , len , p o d ­
ko w y, o d p a d k i: s z ^ ł j ,  w a p n a , w o rk o w , s z m a t, t r z e ­
w ik ó w , b u tó w  g u m o w y c h , f ilc u  i t p .  . . . . . .  W  S C fa fc O W lG .

Term in do w noszenia ofert: we Lwowie da. 22 listopada 1922, w  Krakowie du. 29 listopada 1922.
S z c z e g ó ły  p a trz : f .D £M C B II.*‘,  z e s z y t  N r SU. 1524
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OKRĘG 43, TARNÓW  — PILZNO — BRZESKO 
GORLICE — GRYBÓW

W  T arnow ie: L ista Nr. 2 — 1808, lista Nr. 8 — 
1733, lista Nr. 12 — 1531, lista Nr. 25 — 4075. 
lista Nr. 4 — 745.

W  B rzesku: Lista Nr. 2 — 32, lista Nr. S — 20 
lista  Nr. 12 — 358, lista Nr. 25 — 781.

OKRĘG 50 L W Ó W —MIASTO
L w ów  (PAT) Nr. S — 33485, Nr. 2 — 1413-1, Nr. 

17 — 24191, Nr. 14 — 2621, Nr. 4 — 3090, Nr. 24
—  363, Nr. 7 — 241, Nr. 5. — 428, Nr. 23 — 116. 
Nr. 11 — 313. U praw nionych do głosow ania 137 
tysięcy . Udział w  glosow aniu w ynosił 59 proc. 
do 70 proc. zaloenie od dzielnicy.
OKRĘG 47, RZESZÓW—JAROSŁAW—LANCUT

R zeszów  (PAT) Dotąd znany jest w ynik w y b o ­
rów  w  mieście: Lista Nr. 1 — 53 głosów , lista 
Nr. 2 — 1237, Nr. 3 — 14, Nr. 5 — 27, Nr. 7 — 
40, Nr. 8 — 1802, Nr. 12 — 160, Nr. 1 3 — 1!, Nr. 
14 — 471, Nr. 15 — 5, Nr. 18 — 27, Nr. 2 7 — 1, 
N r. 28 — 3576.

OKRĘG 54, TA RN O PO L — ZBARAŻ — 
CZORTKÓW

T arnopol (PAT) Na razie znany jest w ynik w y ­
b orów  z dw óch pow iatów : z C zortkow a i z rtu- 
sia tyna. W  C zortkow ie padło g łosów : na listę Nr. 
1 — 4207, na listę Nr. 2 — 467, na listę Nr. 3 — 
5, na listę Nr. 8 — 2739, na listę Nr. 10 — 61, 
na listę Nr. 17 — 2248, na listę Nr. 23 — 369, na 
listę Nr. 24 — 203. W  H usiatynie: na listę Nr. 1 — 
4000, na listę Nr. 2 — 152, na listę Nr. 3 — 4, 
n a  listę Nr. 8 — 3.309, n i  listę Nr. 10 — 163, na 
listę Nr. 17 —  2279.

OKRĘO 48, PRZEM YŚL — KROSNO
P rzem yśl (PAT) L ista Nr. 1 — 78 głosów , Nr. 3

— 4, Nr. 4 — 251, Nr. 5 - - 565, Nr. 8 — 4319, Nr. 
10 — 38, Nr. 12 34, Nr. 13 -  2, Nr. 17 — 4849,
Nr. 18 — 93, Nr. 29, - (Polskie Zjednoczenie
Państwowe) — 1846. Nr. 2 — 4151 głosów.

K rosno (Tel w ł. Naprzodu) W  mieście na 3040 
upraw nionych głosow ało  1834. Na listę Nr. 1 p a ­
dło 7, na lis tę  Nr. 2 — 286, na listę Nr. 3 — 5, na 
listę Nr. 8 — 448, na listę Nr. 1 0 — 16, na ’istę 
Nr. 12 —  17, na listę Nr. 13 — 2 !, na  listę Nr. 1?
—  711, na listę Nr. 18 — 1, na listę Nr. 29 — 315.

W  gminie Polancena 464 glosujących; Nr. 2 —
324 głosów .

Lw ów . (AW ). W y n ik  w yborów  w ed ług  og lęd­
n y ch  o b liczeń : l i s ta  Nr. 8 g łosów  37.966, — 2 m a n ­
d a ty , f e t a  N T 2, głosów  14.162 — 1 m a n d a t, l is ta  
N r. 17, głosów  23.688 — 1 m a n d a t.

S try j. (AW ). W ed łu g  obliczeń o trz y m a ła  Lista 
N r. 2 g łosów  1730, l is ta  N r. 8, — 2575, liista N r. 16 
s -  3833.

T arn o p o l. (AW ). L is ta  N r. 10, głosów  950, liista 
17 (żyd.) 4131, lis ta  1 — 78, lis ta  3 - 7, l is ta  4 — 
730, l i s ta  5 — 27, lis  a  8 — 1852.

G ródek  Jng le ll. (AW) L is ta  N r. 8 g łosów  715, 
l is ta  N r. 1 głosów  567, lis ta  N r. 2 głosów  299, N r. 
17 glos. 1.152.

Z łoczów  (AW). W ed łu g  obliczeń  z 5 k o m isy j 
n a  lis tę  N r. 1 pad ło  g łosó  v 85, n a  l i s t^ N r .  2 g ło ­
gów 96, ma lis tę  N r. 8 gł. 976, l is ta  N r. 17 gł. 2.937, 
l i s ta  N r. 23 gł. 323, liista N r. 25 gł. 5. G łosow ało 
25 p ro c e n t ogólnej łicaby  lu d n o śc i.

B orysław . (AW). L is ta  N r. 2, głosów  2450, liista 
N r. 8 głos. 300. l is ta  N r. 17 głos. 2500.

D rohobycz. (AW). L is ta  N r. 8 głos. 1340, l is ta  
N r. 2 g łosów  1100, l is ta  N r. 17 glcss. 4327.

OGÓLNY OBRAZ Z M A ŁO PO LSK I W SCH .
Lw ów . (AW). M im o ten o ru  bojów ek ru sk ic h  

!W o k ręg u  s tan is ław o w sk im  w yazio b a rd z o  w iel- 
jkę, ilością. głosów  trzech  postów  ru sk ic h , W  po­
w iecie zborow sikim  pew n y  je s t c z w arty  m a n d a t 
r a d y k a ln e j p a r ty i  u k ra iń sk ie j Ł a w n ik a , Z wy= 
bo rców  w  o k ręg u  S try j-D rohohycz  p rzew ag a  so ­
cy a lis tó w . W  S tanM aw ow sik 'e ir, N r. 8 m a  dw a 
p ew n e m a n d a ty , N r. 17 ró w n ież  dw a pew ne m am  
d a ty . W  T a m o p o lsk ie m  N r. 8 m a  cz te ry  m a n ­
d a ty  pew ne. W  o k ręg u  Śam bor-R udiki z  pow odu 
e te c a só w  W ybory o d b ęd ę  się  d z isia j.

Zapewniony wybór 
tow. Moraczewskiego

L w ów . (Tel. wł. N aprz.) Z tu le j  szych 4 m ań* 
fta tów  o trz y m a ła  lis ta  N r. 8 — 2 (G łąbińsk i, 
iMąozyńsiki), Nr. 2 — 1 (H ausner), żydzi 1 (d r 
ReiLch). .

Lw ów  (Tel. wł. N aprz.) W ybór tow . M oraczew - 
sikkgo  w o k ręg u  S ry j-D rohobycz zapew niony . 
D ru g i m a n d a t  (k an d y d u je  Iow. D iam and) m ożlŁ  
iwy 'po d ak lad n em  ob liczen iu .

L w ów , (Tel. wł. N aprz.) W  o k ręg u  s ia n is la w o - 
.wtsikim p raw d o p o d o b n y  w y b ó r tow . M oraczew - 
a&iego.

W  K o n g r e s ó w c e
OKRĘG ŁÓDŹ-=MIASTO

W arszaw a. (Tel. w ł. N aprz,). L is ta  N r. 2 — 
18475, l is ta  Nr. 4 — 12005, l is ta  N r. 5 — 13517, 
l is ta  N r. 7 — 42043, Lista N r. 8 — 60318, lis ta  Nr. 
16 — 58729. P ra w p o d o b n y  p o d z ia ł m an d a tó w : 
ó sem k a  3; N PR  (Nr. 7(, k o m u n iśc i, (Nr. 5) 1, ży­
dzi (Nr. 16) 1, a lbo  żydzi 2 m a n d a ty . -

OKRĘG 2S L U B U N -Ć H ELM -LU B A R TÓ W
L u b lin  (PAT) Z akończono  tu  p row izoryczne 

obliczenie  w y n ik u  w yborów  W m ieście L ub lin ie . 
Liisiła N r. 1 — 67 głosów , l is ta  N r. 2 gł. 10667 liista 
N r. 3 gł. 53, lis ta  N r. 4 gł. 3517, l i s ta  N r. 5 gł. 827, 
Lista N r. 6 gł. 1128, lis ta  N r. 8 głos. 10760, lis ta  
N r. 11 głos. 68, liista N r. 12 gł. 1216, lis ta  N r. 15, 
gł. 1, l is ta  N r. 16 gł. 7001, liista Nr. 20 gł. 1879.

L u b lin . (PAT). W y n ik  w yborów  w obw odzie 
Jaszczów  p rz e d s ta w ia  się  ja k  n a s tę p u je : N r. 1 
głosów  204, N r. gł. 313. N r. 3 gł. 179. N r. 6 gł. 1, 
N r. 8 gł. 76, N r. 12 gł. 23, N r. 15 gł. 21, N r. 23 
g łos. 8. ,

LnM in. (PAT). Wyń-'(kii w L ubaw  : (c: N r. 1 gł. 
6 , Nr. 2 głosów  486. N r. 3 gł. 30, Nr. 6 gł. 78, 
N r. 8 gł. 291. Nr. 11 gł. 2. N r. 12 gł. 407, N r. 16 
gł. 1022, N r. 20 gł. 88, N r. 23 gł. 1.

'L u b lin . (PAT) W y n ik i W pow . ch e łm sk im  z 
wyjąiKkiem dw óch obw odów  s ą  n a s tę p u ją c e : 
N r. 2 głosów  5428. Nr. 3 gł. 6263,‘Nr. 8 gł. 30059, 
Nr. 16 gł. 13463.

OKRĘG 9 PŁOCK:
P ło ck  (PAT). W y n ik  w yborów  w m ieście P ło ­

ck u : N r. 1 4 głosy, N r. 2 — 1747 głosów , N r. 3
— 13 głosów, N r. -4 —  175 głosów, N r. 5 — 646 
głosów, N r. 7 — 173 głosów . N r. 8 — 5.098 głosów. 
N r. 10 —  225 głosów. N r. 11 — 67 głosów, Nr. 12
— 296 głosów , N r. 16 — 2109 głosów'.

OKRĘG 15 KONIN -S Ł U P C E :
W  obwodziie Koi n i : lis ta  Nr. 1 —  2865, f e ta  

Nr. 2 — 2071, lis ta  Nr. 3 — 11.196. lista  Nr. 4 — 
123, lis ta  N r. 5 —  108, lis ta  N r. 7 — 273, lista  
N r. 8 — 9116, feta. N r. 12 — 4284, lis ta  N n 16 — 
4862, W  obw odzie S łupce : f e t a  Nr. 1 — 916, lisrtia 
N r. 2 _  5303,. lis ta  Nr. 3 — 5312, lis ta  Nr. 4 — 2, 
f e ta  Nr. 5 —  34, lis ta  Nr. 7 — 615. lis ta  Nr. 8 — 
10.505, lis ta  Nr. 12 _  4969, lis ta  Nr. 16 — 5823.

OKRĘG 18 PIO TR K Ó W :
Wynifci d o ty ch czas aname są  n a s tęp u jące : lis ta  

N r. 1 — 13.835, listo Nr. 2 —  7138, f e t a  N r. 3 — 
5178, lis ta  N r. 4 — 1222, l is ta  N r. 7 — 3830, lis ta  
Nr. 8 —  27137, lis ta  N r. 10 — 491, lis ta  N r. 11 — 
178. lista  N r. 12 — 1660, f e t a  Nr. 15 70, lis ta
N r. 16 — 9181, lis ta  N r. 20 —  11, lis ta  N r. 24 _  
182. Pow yższy  w ynik  m oże u led z  niew ielkiej 
zm ianie, zidyż k ilk a  kom isy j obw odow ych niiie 
zdało  do tychczas sp raw o zd ań .

OKRĘG 16 KALISZ:
Liteta N r. 1 • 2139, lista  N r. 2 — 9436, lis ta

N r. 3 —  11.922, lis ta  N r. 4 — 454, lista. N r. 7 —- 
743, listo  Nr. 8 — 26.965, lis ta  N r. 11 — 624, f e t a  
N r. 12 — 4177, lis ta  N r. 14 —  435, lis ta  N r. 15 — 
415, lis ta  N r. 16 — 10.568, l is ta  N r. 18 — 11. Ob­
wód K olo; lis ta  N r. 1 -— 438, f e ta  N r. 2 — 4782. 
f e t a  N r. 3 — 6014, l is ta  N r. 4 256, lis ta  N r. 5
— 154, lis ta  N r. 7 —  285, lis ta  N r. 8 10.285, lista  
N r. 15 — 204, lis ta  N r. 12 — 765, f e ta  N r. 11 —  
158. lis ta  N r. 16 — 5984.

OKRĘG CZĘSTOCHOWA-RADOM;
C zęstochow a (AW ). D otychczasow e obliczenia 

o k rę g u  C zęstochow a—R adom : f e ta  N r. 3 około 
5000, f e t a  N r. 7 około  4000. lis ta  N r. 8 _  27.000.

Ż y ra rd ó w  (A W ); M iasto a gm ina: lis ta  N r, 2 — 
2.678, lis ta  Nr. 16 —  1121.

Poznańskie i Pomorze
PO znań (AW). W  P o z n a n iu  w ybory  m ia ły  p rz e ­

bieg  spokojny . Zair:iteresowanie akcyą w yborczą 
duże. P ie rw sze  m ie jsc e  za ję ła  lis ta  N r. 8, d ru g ie  
lis ta  N r. 7. W  pow iatach  p o g ran icznych  zach o d ­
n ich  znaczna, s to su n k o w o  .ilość głosów  p a d ła  na 
lis tę  N r. 16. W  pow iecie obornickim  w iele głosów  
z y sk a ła  lis ta  N r. 2. P ow ia t b rodn ick i w 21 ohw o- 
diaich n a  27 obw odów : lis ta  N r. 7 o trzym ała  4000 
głosów , lis ta  N r. 8 o trz y m a ła  11.000.

G rudziądz  (AW ). W  23 tu te jsz y c h  obw odach 
p ad ło  n a  lis tę  N r. 1 głosów  84, iis ta  N r. 2 — 515, 
l is ta  N r. 5 — 36, lis ta  N r. 7 — 3562. lis ta  Nr. 8 — 
5949, f e ta  N r. 14 592, liista N r.-16 — 2034 głosów .

T o ru ń  (PAT). W ed łu g  w iadom ości z pó łw yspu  
H elu , w ybory  d a ły  tam  w ynik  n a s tę p u ją c y : lista  
N r. 1 — 9 głosów , lista  N r. 2 — 0, f e t a  N r. 5 — 0, 
lis ta  N r. 7 — 2, liista N r. 8 —- 868 lis ta  N r. 14 -?~ 
0, l is ta  N r. 18 —  229. Półw ysep  H eli obejm uje  
m iejscow ości: Ja s ta rn ia , K uźnica, C hałupy  i No­
w ą  Wfe-ś„

T o ru ń  (PAT). W  Chojnicach wybory dały j  
mk następujący: lista Nr. 1 — 0. lista Nr. 2 — 1^’ 
lista Nr. 5 — 18. lista Nr. 7 — 642. lista Nr. 8 "  
1589 lista  Nr. 14 — 81. lista Nr. 16 — 1080.

T oruń  (PAT). W edle dotychczasowych zs®**. 
wioń w mieście Toruniu o trzym ały: lista Nr-
— 27 głosów, lis.,a NT. 7 — 341, "lista Nr. 8 '
11.374, lista Nr. 14 — 102, lis ta  Nr. 16 — 1581- u' 
nieważni®©© głosów 652. '2

Bydgoszcz (PAT). Prowizoryczne obiic®^1 
w yniku wyborów w mieście Bydgoszczy: lista 
1 _  49 głosów, lis ta  Nr. 2 — 400. lista Nr. 7 x 
7221. lista Nr. 8 — 21.393, lista Nr. 14 — 187. I** 
Nr. 16 — 6768, lista Nr. 23 — 226. Bydgoszcz r  
w iat: lista Nr. 1 — 232, lista Nr. 2 — 9. fe ta  j  
7 — 3713. f e ta  Nr. 8 — 7566, lista Nr. 14 — 
lista N r. 16 — 5028, lista Nr. 23 — 30. -*■ j

Inow rocław  (PAT). Nieoficyałny wynik " j  
borów przedstaw ia się jak  następuje: lista N j
— 6 głosów, f e ta  Nr. 2 — 1539. lista Nr. 7 — ^  
lista NT. 8 — 5154. lista Nr. 16 — 144.

Wileńszczyzna
W ilno (PAT) Nie urzędowe obliczenie wyn’®^ 

wyborów, w 51 okręgach m. W ilna daje 
pujące daty : Nr. 2 głosów 19617, Nr. 8 gł, 2$  
Nr. 16 gł. 10280, Nr. 20 gł. 3223, N r. 22 gl. ^
Z czterech  obw odów  m ia s ta  b ra k  obliczeń. .

O szm iany , (PAT). N a 35 obwodów w iadoitc , 
dotychczas rezu lta ty  wyborów z 17 obwo* .5 
P S L  5613 głosów, l is ta  Nr. 8 gł. 2154, lis ta  Nr- ; 
gł. 1743, l is ta  N r. 3 gł. 962, l is ta  Nr. 6 gł- 1 
fe ta  Nr. 5 gł. 159. u

B raslaw . (PAT) Głosowanie w całym  p o ^ j  
odbyło się norm alnie, pom im o złej pogody 
złego s ta n u  dróg. F rek w en c ja  bardzo zne*1 ,v

Śwlęciany. (PAT). F rekw cneya przy g t o j k  
n iu  dosięga 90 proc. upraw nionych . Szczecó* 
uderza m asow y ud,ział żydów w głosowani11*

Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i

K atow ice (PAT) G łów na kom isya w y b o r u j  
C ieszynie podaje następujące w yniki w y b o r ó j (( 
sejm u: C ieszyn m iasto. G łosujących 3763: lis*3 f, 
ł — 283 głosów , Usta Nr. 2 — 339, lista Nr. ? j (  
lista  Nr. 7 — 51, lista Nr. 8 — 1186, lista- -'" 'z
— 1897. C ieszyn pow iat: Izdebno Nr. 1 — 23 ^  
Nr. 2 — 2 , Nr. 8 — 585. Liczba głosujących , /  
U stroń : Nr. 1 — 364 głosy, Nr. 2 — 324, Nr- ,|J, 
3, Nr. 8 —  319, Nr. 16 —  102. Głosujących x 
Skoczów : Nr. 1 — 22 głosy. Nr. 2 — 57. Nr-
5, Nr. 7 — 3. Nr. 8 — 626, Nr 16 — 586. 0S° 
głosow ało  1289. ;e-

C ieszyn (AW) W  Bielsku głosow ało 6.777-  ̂x 
go na listę Nr. 1 — 7 głosów , na listę Nr-
1.140, na listę Nr. 3 — 1, na listę Nr. 5 — 
listę Nr. 7 — 49, na listę Nr. 8 — 773, na N y J f  
16 — 4.785. W ybody  w  cnłynl Śląsku C le 
skim odbyły  się spokojnie. Niemcy solidarni® 
sow ali na blok mniejszości narodow ych.

Górny Śląsk r
K atow ice (PAT) W ynik z 14 o b w o d ó w ^ fi l 

gólną liczbę 17 obw odów  m iasta Katowice^
— 365, Nr. 7 — 508, Nr. 8 — 3535, Nr. 16 
Nr. 23 — 72.

K rólew ska H uta (PAT) W ynik  z 17 NO 
na ogólną liczbę 2-1 obw odów : Nr. 2 — J 
7 — 1344, Nr. 8 — 3872, Nr. 16 — 12.225.

N a  k r e s a c h  w s c h o d n i e j
Łuck (PAT) D otąd n adeszły  wyniki ze 

kich okręgów  z w yjątkiem  dwóch. Do tych'- 
rezu lta ty  są następujące: L ista Nr. 1 T l j|r-- 
Nr. 2 — 11961, Nr. 3 — 9529, Nr. 7 —
— 46029, Nr. 12 — 1745, Nr. 16 — 21133-

U s t a l e n i e  w y n i k u  w y b ó r  j

Warszawa (PAT). G eneralny  koniis3rZ ^  f /  
czy p. Brasiew icz, na  piątek o  godzin-1'6. vVyPl 
zwołał posiedzenie ganetraL ej kom is) 1 
ciz-eij. celem  ustalienw  w y n ik u  wyborów.

— 0 0 0  —

Nowy traktat n i e m i e c ^ 3 '

rosyiSKi
B erlin  (PAT). Niemfe«ko-rosyjsikie ^  , i o j  

w spraw ie ro zsze rz -n ia  t r a k t a t y  z 
B ia ło ruś, U krainę, na trzy  repub lik i j 0vv 
na rep u b lik ę  D alekiego W schodu  
cło tra k ta tu , k tó ry  zcetal podpisany  i „$■ *  
stro n y . T ra k ta t  ten obejm uje is  otu 9 j 
wie-nia um ow y z 6 m aja  1921, potrz-ebn- ir^  T 
rżen ia  p o d staw y  dla s to sunków  go®!■ i#*' 
międtzy Nieme..mi a wspomni,anerrn P
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e n a “  w  c e n t r u m  m i a s t a
W yb o ry  p o d  z n a k ie m  k o b ie t

p podatne podłoże dla- ósemki tw o rzy ły  kobiety, sow ała  kobieca służba 
2 tycznie „gros1’ kobiet do dziś dnia p rzedstaw ia 

Pełnie nie w yrobioną masę. Dawniejsze ordyna- 
^e w yborcze państw , k tóre  nas trzym ały  w nie- 
0,l> nie uznaw ały  politycznego rów noupraw nie- 
? kobiet. P ozostaw ały  tedy kobiety —■ jak mó- 

żwi -W ro ' nictw ,e odłogiem, spoczyw ającym  nieu- 
J'tkiem. Dopiero dekret M oraczew skiego daje 
Pbiecie rów ne praw o, ale nie może dać  jej ró- 
*]ego dośw iadczenia politycznego, 

i  I Wszelkie niedośw iadczenie jest rów nocześnie 
. tosalnetn ułatw ieniem , atu tem  d la  klerykainej 
JPpgogii!

^U derzającym  objaw em  by ła  w  dzielnicach za- 
. ° 2niejszych — ogrom na abstyneneya m ężczyzn.
7  y *okale 
"K o rczy n  
cUvo

sfe m<?2czyzn bow iem  z tych zam ożniejszych 
r.^ 'idoczna  była  dezoryen tacya, za kim głoso­

wi,1:- Konkurująca tu np. z ósem ką dziesiątka 
snadź za mało pociągającą obsadę I nie- 

erb0Wani p rzez ósem kę w y b o rcy  pozostali w 
^ C2r>ym stopniu w domu. 

y,nczasem nacisk czynników  klerykalnych o- 
1'ną} był tyle kobiet, t e  tam  gdzie w  rodzinie 

lo so w ali m ężczyźni, g łosow ały  kobiety i gło-

niężczyzn!

w yborcze, gdzie p rzep ływ ająca  fala 
kilkakrotnie p rzew y ższała  uczestni-

dom ow a, poczem  rosły 
p rzy  liczeniu s te rty  kartek  z ósemkami...

O to np. niektóre dane z jednego z okręgów  w y ­
borczych z daw nych dzielnic K rakow a. Zrana w  
przeciągu jakichś dw óch godzin snuły się długie 
szeregi mniszek, dew otek  osiadłych p rzy  kla­
sztorze, lub będących z nim w  bliskim kontakcie, 
ponadto całe szeregi w y b o rczy ń ,. w y d o b y w ają ­
cych kartk i do g łosow ania jak kartk i do spow ie­
dzi z  książek od nabożeństw a. M ężczyzna tw o­
rzy ł osobliw ość w  tym  gronie...

M ożna było  w ów czas m yśleć, że siostry  zakon­
ne już przed otw arciem  lokalu w yborczego utw o­
rz y ły  ogonek zagradzający  drogę m ężczyznom . 
Tym czasem  późniejsze godziny niewiele zmieniły 
w sy tuacyi. Odnosiło się ty lko p rzy  patrzeniu z po 
za sto łu  komisyi w rażenie, że się jest w  tea trze  
na sztuce, której ak t jakiś ro zg ry w a  się w  mit­
rach k laszto ru—

Ale s ta ty s ty k a  m ężczyzn głosujących p rzedsta­
w iała  się tak  sam o słabo; tak  sam o dom inow ał 
żyw ioł kobiecy. I nieraz w kraczająca grupa ko­
biet robiła w rażenie jakiejś delegacyi tereyarek ...

A bstyneneya niezw ykła m ężczyzn spraw iła, że 
w  tym  okręgu na pó łto ra  tysiąca zapisanych 
było  około 600 niegłosujących...

Papież przeciw politykującym księżom
^  ° s t a tn ic h  c z a s a c h  w y d a l  p a p ie ż  P iu s  XI 
*“ei d o  d u c h o w ie ń s tw a  w ło s k ie g o , w  k tó -  
t y i Sta'"a  s ię  o d e p rz e ć  z a r z u ty ,  j a k o b y  W a- 

l ’Sd w  b l i s k ic h  s to s u n k a c h  z p a r ty ą  
;n Ck°~ 1 u d o w tj (p o p o la r i) .  P a p ie ż ,  o b ja ś -  

ł>Uj s w ° j  s to s u n e k  d o  te j  p a r ty i ,  w y s tę -  
‘ ° s t r °  i s ta n o w c z o  p rz e c iw  m ię s z a n iu  

'„ p !  . u d o  p o l i ty k i .  P is z e  o n ; 
l\a” a b ież z a s t r z e g a  so b ie  p r a w o  u d z ie la n ia  

,1y i u p o m n ie n ia  w s z y s tk im  s t r o n n ic t -  
l>6] j k t ó r y c h  d z ia ła ln o ś ć  j e s t  s p r z e c z n a  z 
.to a  c h r z e ś c i j a ń s k ą  i z m o ra ln o ś c ią .  M in io  
c i ^ e r z a  sdę o s k a r ż e n ia ,  s z c z e g ó ln ie  p rz e -  
la,j ~Isk u p o m , ja k o b y  o rgan izacye chrzoścl- 
h ą j .r1® (n a s z a  ch jen a  — przyp. R e d )  m ia ły  

®3Sae p oparcie w  b isk u p a ch  i  k się-  
s to l i c a  a p o s to ls k a  n ie  w ą tp i ,  że  z a c h o -  

hciś(.le s to ty c h  c z y n n ik ó w  s to s u je  s ię  w  o g ó l- 
\vjG 1 do w s k a z ó w e k , u d z ie la n y c h  w  te j  s p r a -  
h ^ .k d k a k r o t n i e  p rz e z  p a p ie ż y  r z y m s k ic h ,  
i t e ^ a ż  j e d n a k  c h o d z i o b a r d z o  d e l ik a tn ą  
ią V1 s p ra w ę , u w a ż a  S to l ic a  a p o s to ls k a  
'Vi8ftp°b ie c z n e  je sz c z e  r a z  z w ró c ić  n a  n i ą  u -  

b is k u p ó w . N a tu r a ln ie ,  że  n ie 'm o ż n a  
-°ni. ja ] j0 o so b o m  p r y w a tn y m , o d ra ó -  

hoiitJ t o w a  p o s ia d a n ia  w ła s n y c h  p o g lą d ó w  
s°hi 1n v c h . o  ile  o n e  o d p o w ia d a ją  p r z e p i­
ł y  R u m ie n ia  i  in te r e s o m  re l ig i i .  J e d n a k o -  
Ofl to z tin iie  s ię . że k sięża  m u szą  sta ć  zdała  
Mo B ,®*klch w a lk  p arty jn ych  i  k a ż d e j  czy- 
\ * m y c z n Qi d zia ła ln ości. Jest. n ie w ą tp l i -  

w  p r a k ty c e  n ie  j e s t  t a k  ł a tw o  ro z - 
p o w y ż sz e  s p r a w y ;  n ie  m o ż n a  te ż

ty;
Uroczyste zapytania
..K uryer Polski**, n a w ią z u ją c  do 

a r ty k u łu  p. R abskiego, wymiera©- 
przeciw L egionom  zau w aża:

.. 'to ly  p. Ha te k  i pisze, że ..bohaterstw o  le- 
j ^ nów zarów no  I, ja k  i 11 b ry g ad y , poszło 
ką Ularn'e i m e sto i w przyczynow ym  awiąz- 

2 odzyskan iem  w olności po lsk ie j"  — m a- 
P raw o zap y tać  p. g e n e ra ła  Józefa  H aiłe- 

Co’ 3t° jęco g o  n a  tej sam ej liście w yborczej, 
W - R abski, czy p odzie la  to  zdan ie , a  

Pc. ’ u 'e  podziela , to, ozy zap;<KeisU>vvał ju ż  
c2n słow om  sw ego p rz y ja c ie la  pol-ty«

P-rawo zap y tać  o to  p. g e n e ra ła  Jó - 
^'ói- le ia  Sdyż on  był je d n y m  z  tych , 

, hoju y D dndaoż legionow ą p ro w ad zili do  
°fiarla  .śn\ icr<; * n a  k alec tw o , za ręcza jąc  je j, 

ą e a  życia  i zchow .a  n ie  pójdzie n a  m a r-
W i

Duiik(J niU ~ Pa to z H 'rn ik a  1916 roku ów czesny 
się s r) WTl K ^ryga^ lyer Józef H a lle r  zw rócił 

” o ° f 'ce ró w  i ż o m e rz y  w o jsk a  po lsk ie- 
'H lk 0ch ezw!b  w k tó re j m ów ił: „W obecnych  

^a  Jest °  P l zysz,ł°ść  P o lsk i obow iązek Po- 
• ró w n o zn aczn y  z  obo w iązk iem  Stofe

k a rp a c k ic h , po po lach  R afa jłow ej, N adw óm ej 
ozy M ołotkow a — ni,e będzie w słuch iw ał s?ę w  
głosy ta jem n e , z tych  m ogił idące, aby  dał św ia ­
dectw o  praw dzie...

M andat... A m oże w ie lk a  przyszłość, sk o ro  go 
endecy  n a  czoło sw ej lis ty  w ysunęli? ...

A te ra z  in n e  pósmo: w ystosow ał? j-e k o m ite t 
w yborczy „C h jeny1* -do gen. Dowbora-M uśnieikie* 
go, k tó ry , ja k  w iadom o, s ta ł się H allerem  m iesz- 
ózaństtwB. w ielkopolsk iego . C zy tam y w ty m  li« 
śeie:

Nie czy rrliśm y  d o ty ch czas P a n a  g en e ra ła  
odpow iedzia lnym  za to  w szystko , co p ’®zą i 
g łoszą  p rzed staw ic ie le  C en tru m  nPeszc Tań­
skiego. Milczeć jednak  n ie  m ożem y wobec 
rozszerzen ia  przez C en tru m  .k a r te k  u lo t­
nych  “. n a  k tó ry ch  lis ta  C hrz. zw. jed n . n a r . 
je s t n a z w a n a  l is tą  „Z d rad y  sp raw y  narod*>= 
wej“, i n a  k tó ry c h  widnieje n azw isk o  Pana. 
g en e ra ła . Nie, mosrąc uw ierzyć by P an  gene­
r a ł  w iedz ia ł i ap ro b o w ał podobne m etody  
w a lk i w yborczej u p ra w ia n e j pod  osłoną je­
go n a z w isk a  ‘ .zapy tu jem y  njmńeitwam. p u b lb  
ozmie. czy istnienie wym ienionej pow yżej 
k a r tk i  u lo tn e j je s t P an u  genera łow i w ia d o ­
m e i ozy P a n  g en era ł w y stąp ien ie  podobna 

a k cep tu je .
B iedne g o n era ly  — n a ra z  zasy p an e  g ra n a ta m i 

p y tań  a m b a ra su  i n c y c h : H a lle r  in te rp e lo w an y  o 
cześć Leaionów , D ow bór-M uśnick i, w spóloracoe 
w n ik  , Rzeczypospolitej** o  obrazę endecyi!

z a w s z e  u s ta l i ć ,  k ie d y  j a k ie ś  w y s tą p ie n ie  m ó - 
ż n a  u w a ż a ć  z a  w y s tą p ie n ie  c z ło w ie k a  p r y ­
w a tn e g o  czy  u rz ę d o w e g o . W  t a k i c h  w ą tp l i ­
w y c h  w y p a d k a c h ,  j a k o  te ż  w e  w s z y s tk ic h  
w y s tą p ie n ia c h  b is k u p ó w  i  k s ię ż y , k tó r e  m o ­
g ły b y  s z k o d z ić  p o w ie rz o n y m  im  in te r e s o m  
re l ig i jn y m , debry p astsrz  n ie  zaw ah a  s ię  
przed n a łożen iem  sob ie p ew n ych  granic. S to ­
l ic a  a p o s to ls k a  j e s t  p r z e k o n a n a ,  że d u c h o ­
w ie ń s tw o  z a s to s u je  sw e  z a c h o w a n ie  s ię  do  
ty c h  w s k a z ó w e k  i —  o ile  o k a ż e  s ię  p o t r z e b a  
— sw o je  osob iste  p o g lą d y  podporządkuje  
w y s o k im  obow iązkom  i  d elik a tn y m  sytu a-  
cyom  sw eg o  w zn io s łeg o  urzędu".

P a p ie ż  s to i  n a  cze le  h ie r a r c h i i  k o ś c ie ln e j ,  
j a k o  n ie o g ra n ic z o n y , a b s o lu tn y  p a n . K le ry ­
ka,li s a m i  c ią g le  p o w ta r z a ją ,  że  m u s z ą  sw e  
p o s tę p o w a n ie  z a s to s o w a ć  d o  z a r z ą d z e ń  p a ­
p ie ż a , k tó r y  j e s t  n ie o m y ln y  i p rz e c iw  k tó r e ­
g o  d e c y z y o m  n ie m a  a p e la c y i .  W o b e c  te g o  
s t a n u  rz e c z y  s p o d z ie w a ć  s :e  n a le ż y , że  w o b e c  
j a s n y c h  s łó w  p a p ie ż a  n a s i  b i s k u p i  i  k s ięża , 
z a p r z e s ta n ą  n iż  sw e i ja w n e j ,  p a r ty jn e j  d z ia ­
ła ln o ś c i ,  b e z  w z g lę d u  n a  sw e  „ o s o b is te  za - 
m iło w a n ie * ' i  b e z  w z g lę d u  n a  to , że t a  d z ia ­
ła ln o ś ć  p rz y n o s i  im  — m a n d a ty .

N ie m a  je d n a k  o b a w y , a b y  b is k u p i  i k s ię ­
ża  z m ie n i l i  s w e  p o s tę p o w a n ie ,  c h o ć b y  p a ­
p ież  w y d a ł  je szcze  tu z in  p o d o b n y c h  o dezw - 
R z y m  d a le k o , a  W a r s z a w a  b l is k o ;  R z y m  
ty lk o  g ro z i, a  W a r s z a w a  w y n a g r a d z a  I' k s ię ­
ża , ja k o  lu d z ie , w o lą  z ie m s k ą  n a g ro d ę .

t a i ?  M i  ziie i  moi
W arszaw sk i „K u ry e r Informacyjny**, k tó ry  w 

nwiltcznych sw oich a rty k u lik a c h  po litycznych  
zerka zw ykle k u  endecyi, —  w y stąp ił m im o to  
,1 raeciwfko wyrl-dzającrj m iasta taktyce obszar* 
ników  — p ro tek to ró w  , chjeny“;

„D la mi,aa: po lsk ich  tego,roczny przedmó­
wek zaosąJ srą ju ż  w październ iku . Mimo o b ­
fitych  zbiorów ro ln y ch , p ierśc ień  drożyzny  
zacipśnin się coraz bardiziej n ad  spożyw cam i. 
Ca^rri to  tłum aczyć?  Jak  należy  rrwjanweć, 
że zem io p lo d y  i ich p rze tw ory  drożieją z  tak  
n ie s ły c h a n ą  szybkością  w tedy, gdy  pow inny 
tan ieć?

„Kuryer** je s t w  p o siad an iu  senziacyjnych 
rew elacy i o spisiku w ie lk c h  ek sp o rte ró w  
zbożow ych i żubrów  obswam iczych, wymró©- 
Ttsonym przeciw ko  całem u krajow i.

Oi;o na ryraku zbożowym  od d łuższego  
esrasu n k rn a  żadnej ppdaży. S fery  ziem iań­
skie p o w strz y m u ją  srę z robieniem  tra n s ą k -  
cy j i m ag azy n u ją  w szystk ie  zapasy  zbożowe. 
R ynek  w ew n ętrzn y  ira z,bo.że jesit ztup^łnie 
p u s ty . Cel im te j zm owy je s t w yczek anie w y ­
śru b o w an ia  w iększych cen, w y jednan ie  po . 
żw oteń  na wywóz za gran icę.

O lbrzym ie zap asy  nagrom adizonego zboża, 
sv szczególności ży ta  i jęczm ienia , czekają  
ty lk o  m om eefu . w k tó ry m  now y Sejm  i n o ­
w y rz ą d  zrEwoli już  bez żadnych  ogran iczeń  
—- na m asow y eksport**.

U W A G I

n ie rz a  w seeregacli n a  k tó ry c h  sław ę złoży­
ły  się w alk i i k rew  L egionów . Obowiąze-k ten  

y hędjzietny p e łn ić  n a d a l i .  w y p e łn im y , b io r ą c  
p e łn ą  otl po w iedzm l n o ść p rzed  W am i i n a ro ­
dem  za nasze  stanów  sk o  i czyny. W ierzym y 
s iln ie  że ta k  jed y n ie  postępuję© , zreaiiau* 
jem y  n iep o d leg łe  p ań stw o  polskie**.

N ie by ły  to  słow a, k tó ry c h  ty le  n a  w iat?  
się  rz u c a  z lam ów  d z ien n ik a  d ty  try b u n y  
w iecow ej. W y p o w ied z ian o  je  n a  po lu  b itw y, 
w  ob liczu  śm ierci. T a k ic h  słów lekcew ażyć 
n ie  w olno.

M łodzież p o lsk a  zaw ierzy ła  Cr, genera le . 
D zisia j, gdy  z p o śró d  h u fca , k tó ry  T y  n ie  
do  boju , lecs do u rn y  w yborczej prow adzisz , 
ro z leg a  9:ę  głos, k w esty o n u jący  w arto ść  czy­
n u  legionow ego, pożytek złożonej o fia ry  s 
ty lu  ism ień  m łodych , dziś n ad e°z ia  ch w ili, 

a b y ś  zdał pub liczn ie  sp raw ę  z o d pow iedz ia l­
ności, k tó rą  wz ą łe ś  p rzed  p o d k o m en d n y m i 
sw ym i i p rzed  N arodem . i

R ozum ie się p. gen. H a lle r  m a ją c  pew ny m a n ­
d a t  n a  w idoku , n ie  będzie się og lądał ja.k m u 
poleca a u to r  a r ty k u łu  w stępnego w „KuryeuBc 
P o lsk im " , n a  m ogiły , ro z s ian e  po  praelęcżacl:

Ż a rg o n o w a  o d e z w a  „ c łre n y "
W arszaw sk i „K u ry er Poranny** p o d a je  imita* 

cyę odezw y, k tó ra  u k aza ła  się w T urcs. W szpal­
cie, gdzóe ta odezw a figu ru je , u d e rz a ją  w zrok  
ozciotitki żydow skie, w pośród  k tó ry ch  w ybija siię 
55nówr m ocą kon tra ,stu  g rubo  w y d ru k o w an e : 
N r. 8.

Od,:,zwę tak ą , n a p isa n ą  w  żargonie , puścił w- 
obieg kom itet w yborczy, p o leca jący  lisię  8 i d r. 
Jan a  Ożgę, d y re k to ra  tam tejszego  szp ita la  pow­
szechnego.

C ytow any p rz  z  n a s  dziennik  w arszaw sk i p o ­
d a je  zarazem  p rzek ład  te j odezwy, k tó re j głó­
w ny u s  ęp brzm i:

„O byw atele! Jeśli chcecie p o rzęd k u  w p ań ­
stw ie, beepieczcństw a życia i m a ją tk u , jeśli 
ch e  o e  p o w ro tu  dobrych  p rzed w o jen n y ch  
czasów i ró w n o u p raw n ien ia  obyw ateli, jeś li 
n ie  chcecie więcej wojem, — glosu jcie na  l i ­
s tę  Nr. 8 .

N asza lis ta  je s t b e z p a rty jn ą  i jedyn ie  on# 
rep rezen tu je  w szystk ie w arstw y  ludności 
g ło su jc ie  na b ezp a rty jn ą  listę  N r. 8.

Jeśli dbacie o dobro w łasne  i o dobro  tu* 
reckiego pow iatu , (o oddajc ie  w asze g łosy  
jak  jeden  m ąż na  lis tę  N r. 8, na  k tó re j k a n ­
dy d u je  dir. Jan  Ożga, d y re k to r  pow szechne­
go szpitala w Turoe. jed y n y  człow iek, k tó ry  
żyje m ędzy wami i m  dok ładn ie  w szyst­
kie w asze po trzeby  i do którego* będziecie 
«ię m ogli zw raceć  % w aszem i życzeniam i".
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Mocarstwa ententy wobec sprawy 
Małopolski Wschodniej

G dy we w rz e śn iu  br., r z ą d  p. N ow aka w y stąp ił 
Z piroijektem autonom ii wojewódzkiej d la Mało­
polski wschodniej, wszczęła endecy ą  krzyk, że 
te n  p ro jek t je s t  niepotrzebny, że wywołuje on 
w idm o ju ż  leżące w grobie, że m ocarstw a za* 
c h o d n ic  dopiero na  sk u te k  togo p ro je k tu  p rzy ­
p o m n ą  sobie, że m a ją ' co d o  przynależności M a­
ło p o lsk i w schodniej jak ieś  objekeye i  ty m  po* 
d obne z a rz u ty . D la  w y so n d o w an ia  op in ii głów­
n y c h  m o c a rs tw  e n te n ty : F ra n c y i, A ng li i  W łoch  
zw ró c ił Się d o  n ic h  rz ą d  p o lsk i bezpośrednio  
p rzez  n o tę  w ystosow aną, pnzez m in is te rs tw o  
s p ra w  zaig ran lcznych  o ra z  prze® sw ych postów  
m  P a ry ż u , L ondyn ie  i R zym ie z zap y tan iem , ja -  
Jriie z a jm ą  s tan o w isk o  w obec p ro je k tu  a u to n o m ii 
i  w obec p rzep ro w ad zen ia  w  M ałopolsce w schód5 
n ie j w yborów  d o  S e jm u  rów nocześn ie  z  w ybora­
m i w  całema p ań stw ie .

'N o ta  t a  i  d o m arch e  posłów  h y ły  p rzedm io tem  
n a r a d  m iędzy  g a b in e ta m i p a ry sk im  i  lo n d y ń ­
sk im . R ząd  an g ie lsk i, n a  k tó reg o  czele w ów czas 
S tal jeszcze L loyd  George, pozostaw ił in ieyaty*  
w ę  F ran cy i, k tó ra  paeiw sza  ośw iadczy ła , że n ie ­
śn a  n ic  do  za rz u c en ia  sposobow i z a ła tw ie n ia  
k w es ty !  Maiłbpotetei w sch o d n ie j w d u c h u  p ropo­
n o w a n y m  p rzez  rz ą d  p o lsk i. W  ślad  za  P a ry żem  
p oszed ł L ondyn . W ed le  re lacy i naszego  ta m te j­
szego  p o se ls tw a  rzącl a n g ie lsk i m ia ł ośw iadczyć, 
że  mierna z a m ia ru  p ro testo w ać  p rzeciw  w yborom  
■w M ałopolsce w schodn ie j i że z p ro je k te m  sam o ­
rząd o w y m  — poza k i lk u  d ru g o rz ę d n y m i szcze* 
g ó łam l — zg ad za  się. P on iew aż  W łochy  ja k o  
inajmrsfoj w te j sp ra w ie  in te re so w an e  ośw iad­
czyły, że p o d z ie la ją  p o g ląd  F ra n c y i i A nglii, za- 
m e m  m o ż n a  p rz y ją ć  za pew ne, że e n te n ta  n ie  
S przeciw ia s ię  an i au to n o m ii, an i przeprow adzę* 
n iu  w yborów  w  M ałopolsce w schodn ie j.

T ak ie  zakończan ie , z góry  trz e b a  zaznaczyć: 
tym czasow e, sp raw y , k tó ra  o d  r .  1919 b y ła  je d n ą  
% najboieżniejsizych w  w ie lk im  k o m p lek sie  n a ­
szy ch  z a g a d n ie ń  m iędzynarodow ych , p o w in n a - 
h y  być p rzez  spo łeczeństw a p o lsk ie  p rz y ję ta  z 
ra d o śc ią . W iad o m o  przecież, i e  w szy stk ie  pre« 
t e i s y e  n iep rze jed n an y ch  kó ł u k ra iń s k ic h  opie­
r a ły  się n a  tem , że e n te n ta  — głów nie  A nglia  — 
jd ąg łe  s ta ła  n a  s tan o w isk u , że sp ra w a  M ałopol­
sk i ndie jest za ła tw io n ą , że n ie  z o s ta ła  o n a  w cale  
P o lsce  p rz y z n a n ą  n a  w łasność , że P o lsk a  wy* 
Ifcanywuije ta m  ty lk o  m a n d a t  po łączony  z o k u p a -

cyą  itd . G dy Poaska k rw ią  i  m ieniłem  p rz y w ra ­
c a ła  w M ałopolsce w schodn ie j s ta n  p raw n y , 
w ów czas „ rząd "  P e tru szew iczu  v ia  Pragia i  W ie5 
deń, głos-ił o „u c isk u ", powodując* się, że o s ta tn i 
cesarz  a u s try a c k i, względni® jego n a m ie s tn ik  h r. 
H uyn  „podarow ał"  G ałicyę w sch o d n ią  U k ra iń ­
com, P o lacy  zaś  p rzyszli ta m  jak o  „najeźdźcy".

T eraz, po d e k la ra c y i m o ca ie tw  e n te n ty  i  ’ po 
t r a k ta c ie  ry sk im , k tó ry m  R osya  so w ieck a  w y­
rz e k ła  się  w sze lk ich  p re te n sy j do k ra ju  n a  za* 
chód  od Z brucza, s ta n  p ra w n y  je s t  w y jaśn io n y . 
N a tu ra ln ie  — ja k  w yżej zazn aczy liśm y  — e n te n ­
t a  n ie  pow iedzia ła  jeszcze o s ta tn ieg o  słow a. P o ­
n iew aż t r a k ta ty  pokojow o (W ersal i S a in t Ger* 
miain) zad ek re to w ały , że w szy stk ie  p o siad łośc i 
by łej d y n a s ty !  h a b sb u rsk ie j s ta ły  się  w łasn o śc ią  
a w y d ę k ie j en ten ty , k tó ra  w  późn ie jszym  te rm i­
n ie  zad ecy d u je  o ich  p rzy n a leżn o śc i p a ń s tw o ­
w ej, A n g lia  n a  te j  p o d staw ie  kw esty o n o w ała  
p ra w a  P o lsk i do M ałopo lsk i w®chodniej. k tó rą  
o b ję ła  lin ią  z iem  zakw esiiyonow auej, późn ie j 
dop iero  ro zs trzy g n ąć  się m a jące j p rzynależności.

.Trzeba p am ię tać , że g łów nym  m oto rem  tego  
z a p a try w a n ia  był lo rd  C urzon, k tó ry  w  obecnym  
gab inecie  B om ara Larwa za trz y m a ł p o p rzed n ie  
s tan o w isk o  s e k re ta rz a  s ta n u  d la  sp ra w  zagra* 
n ie m y c h . Z te j ra c y i i  z ra c y i zn an e j ciąg łości 
i tra d y c y jn o śc i w  a n g ie lsk ie j po lity ce  z a g ran icz ­
nej n ie  m o ż n a  dziś  pow iedzieć, jak o b y  o s ta tn ie  
o św iadczen ie  rz ą d u  an g ie lsk iego , zg ad za jące  się 
n a  a u to n o m ię  i n a  w ybory , było o s ta tn i em w tej 
sp raw ie  słow em . W  k a żd y m  ra z ie  rz ą d  polska 
m a  te ra z  o tw a r tą  p rzed  so b ą  d rogę do d alszych  
s ta ra ń , a b y  s ta n  ty m czaso w y  zam ien ić  n a  s ta ­
ły. ab y  z te rm in o lo g ii dypilomatyezmej zn ik łn ę ło  
słow o „o k u p acy a"  a  w eszły  słow a „po lska  przy* 
n ależn o ść  pańsittwowa".

Rzecz oczyw ista, że t a  k o rz y s tn a  d la  n a s  diecy- 
zya e n te n ty  n ic  p rz e są d z a  b y n a jm n ie j sp raw y , o 
ile  m a ją  w n ie j coś do pow iedtzenia n a jb liż e j in ­
te re so w an i, tj. U k ra in a . W  k ażd y m  raz ie  decy* 
cya m o ca rs tw  w zm acn ia  n a sz e  s ta n o isk o  i da je  
m ożność p o ro zu m ien ia  się  % U k ra iń c a m i tem  ła ­
tw iej, że p o  te j decyzyi ch y b a  z m a la ła  ich  n a ­
d z ie ja  n a  po p arc i p rzez  entembę. C ala  rzecz po* 
lega  n a  tem  w łaśn ie , ab y  do tego p o ro zu m ien ia  
ja k  n a jry c h le j d o s z ło ..

tt-

sean d o la ra . O pisuje tem po w zrostu  cen w Poi*®* 
i w N iem czech. In te re su ją c e  tab lice  wykańiJ# 
raziliczność m iędzy zew n ę trzn ą  i wew.ięU1̂  
s iłą  nabyw czą mańki polskiej. Specyalny ^  
o p a trzo n y  licznem i tablicam i, brak,, u je  o wzi-0' 
ślcie d rożyzny  oiriuz kosztów  utrzyman.ita zaróM  
w k ra ju , ja k  i zagran icą. Liczne w yjątk i z UB*®* 
zbiorow ych stanow-ią ciekaw y d o k u m en t roz'V0j |  
s to su n k ó w  .pracy. Bcgaily j-asit dział p łac  i 
ków  w po rów n an iu  z kosztam i utrzymań,ii.i. 2® j 
SE'yt kończy  zestaw ienie ru c h u  s tre jk o w eg o , 
P olsce. Cena 3000 m arek . Slklad głów ny w : 
g a m  i E. W  en do i sp ó łk a  w W arszawie., K r a d l i  
w.sikie Przedm ieście 7— 9.
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KRONIKA
Kraków, 7 listopad®*

M in is te r  ro b ó t p u b lic zn y c h  
w  K ra k o w ie

W czoraj o  godzinie 9 ran o  p rzyby ł do  
go m ia s ta  z W arszaw y m in is te r robót Put,*’L  
n ych , inż. Ł opuszańsk i, w raz  z d y rek to rem  ® 
p a rla m e n tu  Jak im ow iczem  i naczeln ik iem  j. 
dzrLału, K udelsk im . Na dw orcu  kolei powitali ®® 
iiSistoa w ojew oda d r . Gał cki, p reay d y u m  
z prezydentiein Fedorow iczem , dow ódca O. G- 
Czikel z dow ódcą obozu w arow nego pu łk . B1’ j., 
rem , re k to r  Uniw. Jag io ll. d r. N atanson , dyr'i, 
to r  o k rę g u  ro b ó t pub licznych  inż. D udek. n fcjL  
niik w ydziału  prozydyalniego wojew ództw a. 
walikowtski, p rezes d y rek cy i kolei PrachtoB^C 
rawiiańskii, w icapr zes  są d u  apelacy jnego  
wiez, p rezes dy rekcy i b u dow y  diróg w odnych c^, i 
wińis&i, d y re k to r  o k ręgu  regu lacy i rzek  że$0 ; 
niych Poźnńiaik, g rono  u rzędników  w o jew ó d R "^  ‘ 
okręgow ej dy rekcy i robó t pub licznych . •
Łopusm ńisk,i zam ieszk a ł w gm achu  wojeW<^ j 
tw a. ’ I

W  godzinach praedipołuidniowych odbył 
g ląd  rob ó t re g u lacy jn y ch  n a  W iśle. N a ^ f u l  
m iędzy  godziną 1 a 3 -o ą  p o  p o łu d n iu  uclzl 
p o słu ch ań  w g m ach u  w ojew ództw a. j?e.

N a p o słu ch an ia  przyby li: p rezy d en t miefit41. ^  
dero  wie z z w i oeipr eiz y d en ta m i, prnzes Izby ii 
bowiej G regor, pretzydyum  s ą d u  apelacyj ^  

z  w iceprezyden tem  Tumowiczum w spraw ie h b ,  
w li sądow ych , p rezes  d y rek cy i kolei 
w ych  Pm chtel-M oiraw iiański. d y re k to r  
3 tw a W zajem nych  U bezpieczeń Paszkow ski' ^  
wiairzyszenie „Zespół", Izba budow niczych* ,^  
A dolf Zarauickn i ks. K ubik w spraw ie  po,n‘ r}> 
ezenia  szko ły  w  b arak ach  w O św ięcim ;U, rIJfl 
cya  R ady  pow iatow ej w Pilźnie, S tow arzyf m, ; 
m a js tró w  m u ra rsk ic h  i c iesielsk ich  w Kto‘‘ .g 
Z w iązek inżynierów  p aństw ow ych . 
n ie  osiedli u rzęd n iczy ch  oraz liczny zastol’ ^  
p ry w atn y ch . O godzinie 5 po połuicllf’iu 
m inóste r p o s łu c h a ń  u rzęd n ik o m  swego rc 
w  d y rek cy i okręgow ej robó t publicznych.

O godzinie 8 w ieczorem  podejm ow ało  
w S tarym  T ea trze  g rono  inżyinietrów 
w ych.

. _ o o o -  *
OoSa e m e ry tó w  a z a s a d a  „i>lS 

q u i c ito  d a t“
O d em ery tow anego  w yższego  ur.zJ. 

o trzym ujem y następujący  apel do rza *
R ada m inistrów  uchw ałam i z 24 s ĉr|,IclTied' 

w rześn ia  i 22 października br. p rzyznała t p® 
tom państw ow ym , oraz w doworn i s‘er° vyso*<5  
em ery tach  dodatek do ich poborów  w 
ści 50 proc. za w rzesień, 75 proc. za PaZ 
i .100 proc. za listopad br. . wj|j l1

W szelako osoby upraw nione do tej c i l 
o tdzy inały  żadnego z tych dodatków  P°rl' cjag‘ 
jak pow szechnie w iadom o w obec ^l0Ą yZL rpi 
w zrasta jącej p rzew ażna ich w iększość c  ̂
dostatek .

W łaściw e w ładze  pow lnne zatem  p!Vvva 
sobie zasadę: „bis dat, qui cito dat* y 
daje, kto szybko daje, i za s to so w a ć  ja. . ^ j e  
nie nie czekając aż k tó ry  ‘z em erytom  Ofjo^ |
p rzykładem  nieodżałow anej pamięci pc o^eb(
nego pułkow nika M ikosza, k tó ry  z ne 
sobie życie.

S k ry to b © 'ć z e  ^ or&?ersl^ rCz® J
P rzed  kilku dniami gościńcem  przez ęp 

pow . wielickim w  kierunku Sygnec j aJJ 0  |, 
około godz. 6 w ieczorem  gospodarz $
Gdy zbliżył się do g rupy  z a b u d o w a ł b y  i ^  
w ypadł nagle z za  parkanu jakiś p rz i ^ po^ ^jl 
czyzna i w bil Qzdze nóż w  gard o. c ^ 
gw ałtow nego upływ u krw i Ozga / m o r d . efV '
potem  zm arł. Jako  s p r a w c ę  _ tego v̂Sl 
a resz to w ała  policya P io tra  Sikorę 
szoty .

Znowu niewłaściwa interpretacya 
ordynacyi wyborczej

B iała, 4 listopada.
Znowu n iew łaściw a in te rp re tacy a  o rdynacy i w y ­

borczej ze s trony  w adow ickiej kom isyi okręgo­
w ej. Nie chcem y dop atry w ać  się w  tem  system u, 
ale napraw dę — nie w iem y, co m yśleć?...

O to nasz pełnom ocnik listy 2 t. dr G ross o trz y ­
m ał z okręgow ej kom isyi nast. pismo:

„Zaw iadam ia się P an a  itd. po m yśli 87 a rt. o r ­
dynacyi, że posiedzenie okręgow ej kom isyi w y ­
borczej Nr. 43 w W adow icach w  celu ustalenia 
.wyników głosow ania odbędzie się w  dniu 10 (!!!) 
listopada o godz. 9 w  W adow icach. W  posiedze­
niu tem  przysługuje pełnom ocnikow i lub jego za ­
s tęp cy  p raw o  w zięcia udziału".

B ardzo dziw ne pismo! C y tow any  a rt. 87 o rd y ­
nacyi w yraźn ie  opiew a, że „posiedzenie kom isyi 
w yborczej w  celu ustalenia w yników  głosow ania 
odbyw a się najpóźniej na trzeci dzień po głoso­
waniu. W ypada to S-go listopada, a nie 10-go, jak 
opiew a pism o w adow ickie.

Ł a tw o  w iec zrozum ieć niebezpieczeństw o fa ł­
szyw ej in terp re tacy i. Skoro o rdynacya pow iada: 
„najpóźniej 8-go“, zaś przew odniczęcy kom isyi 
zw ołuje ją  z pełnom ocnikam i 10-go, w ięc zacho­
dzi obaw a, że m iędzy 8-ym  a 10-yra odbyw ać się 
będą jakieś posiedzenia kom isyi bez pełnom ocni­
ków ! A to b y ło b y  bezpraw ne.

W praw dzie  art. 88 pow iada, że okr. kom isya 
p rzeg ląda pro tokoły  „w  m iarę ich napływ ania" i 
w praw dzie  punkt 2-gi a rt. 87 pow iada, że p rze­
w odniczący okr. kom isyi oznacza posiedzenie 
na dzień i godzinę, w  której m ożna oczekiw ać n a ­
dejścia pełnom ocników " itd. Ale punkt 1 art. 87 
pow iada w yraźn ie  — „najpóźniej 8-go“. Cóż wiec 
będzie robiła kom isya beź pełnom ocników od 8 
do 10-go?

Nikogo oczyw ista  nie podejrzew am y. Ale mu­
sim y stać  na s traży  legalności i  żądać w yjaśnienia

zw łaszcza  że skład  w adow ickiej kom isyi je s t nie­
słychanie jednostronny. Ze sw ej s trony  zarządzi­
liśm y 1) doniesienie do kom isyi państw ow ej przez 
naszego pełnom ocnika; 2) zebranie ścisłych da­
nych cyfrow ych w łasnych  ze w szystk ich  kom isyj 
obw odow ych celem kontroli.

Ż ądam y w ięc w yjaśnienia w  tym  kierunku, 
czy  m ają być zw ołane jakieś posiedzenia okr. ko- 
nńsyi bez pełnom ocników ? C zy kom isya za rzą ­
dziła w szystko , co należy celem zabezpieczenia 
przysługującego pełnom ocnikom  p raw a przeglą- 
nania obw odow ych protokołów  w  m iarę ich n a ­
p ływ an ia?  Chodzi bowiem  o to, czy  Szan. komi­
sy a  nie o p racow ała  sam a m aterya łów  i nie za­
prosiła  pełnom ocników , dopiero na skonsta tow a­
nie gotow ych rezu lta tów  ,gdyż p. 2 a rt. 87 w y ra ­
źnie pow iada, że pełnom ocnicy m ają p raw o być 
zaraz  na pierw szem  posiedzeniu.

Żądam y w yjaśnienia.

P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

STATYSTYKA PRACY. U kazał się N r. 7—8
„S ta ty s ty k i P racy " , m iesięcznika, w ydaw anego  
p rzaz głów ny u rz ą d  s ta ty sty czn y , pod  redakcyą, 
E d w aad a  L ip ińsk iego . Z eszyt zaw ie ra  a r ty k u ł o  
w pływ ie  zw iązków  zaw odow ych n a  p rze jm o w a­
nie i w ydalan ie  n o ta tn ik ó w  w Polsce, o p raco w a­
ny n.a p o d staw ie  um ów  zbiorow ych. Szereg ze­
staw ień  i tab lic  op isu je  po łożenie  p rzem ysłu  o raz  
ry n k u  pńacy w Polsce. Po raz  p ierw szy  tumłesz- 
czonc tab lice  o bezrobociu  w g łów nych  p a ń ­
stw ach  św iata. W skazów ki cen h-urŁownych ilu ­
s t r u ją  sp ad ek  siły nabyw czej m ark i po lsk iej w 
różnych  o k resach  czasu. O m aw ia się w zrost cen 
h u rto w n y eh  i de ta licznych  w zestaw ien iu  z k u r-
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o  szkoły wieczorne
W  spraw ie poruszonej w  onegdajszym  nu­

m erze „N aprzodu14 — piszą nam  ze sfer nau­
czycielskich:

.N ie s ły ch an e  niedbalstw o ze s trony  m in isterstw a 
-*Y- R. i O. P . spraw iło , że m ldozież rękodzielni­
k a  dotąd nie rozpoczęła nauki, szkoły p rzem y­
słowe uzupełniające dotąd nie o tw arte , gdyż nie 
,lla kto w  nich uczyć. M inisterstw o ofiarow ało 
nauczycielstw u szkół pow szechnych 800 tuk. jako 
W ynagrodzenie za godzinę nauki. K tóry z  nauczy­
l i  podejmie się za taką kw otę uczyć w ieczorem  
Po w yczerpującej pracy przez 5 godzin w szkole 
“ Siennej? P rzed  w ojną pobierał nauczyciel 3 K 
Jnb 3 K 50 h za jedną godzinę; dziś pow inienby 
^-atem o trzym ać najmniej 7000 mk., a m inisterstw o 
nfiarnje mu aż 800 mk. (na prow incyi 000 mk.) 
Któż byłby  tak naiw nym , aby  się podjąć uczyć 
2a taką kw otę?

N auczycielstw o szkóf pow szechnych uczące w  
Szkotach w ieczornych w ysłało  w  tej spraw ie me- 
jyoryał do M inisterstw a jeszcze z początkiem  
“Pca. W rnem oryale tym  zażądało  jako w ynagro ­
dzenia 1/24 część miesięcznej p łacy  (około 2000 
*nk.) za godzinę nauki, a  M inisterstw o jest skłonne 
Mącić, po 800 mk. Jest to po prostu  p row okacya

I lekcew ażenie sp raw y  w ykształcen ia  m łodzieży 
rękodzielniczej.

M łodzież traci na tem podwójnie, gdyż nie ko­
rzy s ta  z nauki, a pow tóre o trzym uje mniejsze w y ­
nagrodzenie za sw ą p racę w w arsztacie. W edług 
bowiem  dotychczas obow iązujących przepisów , 
uczeń term inatorski nie może być w yzw olonym  
na czeladnika, jeżeli nie ukończy klasy II. szkoły 
przem ysłow ej. Nie może zaś tej szkoły  ukończyć, 
gdyż szkoła jest nieczynna, nie może w ięc zostać 
czeladnikiem ; zaś jako niew yzw olony uczeń po­
biera mniejsze w ynagrodzenie niż pobierałby ja­
ko w yzw olony czeladnik. Kto na tym  interesie za­
rab ia?  Nasi m ajstrow ie zarabiają podwójnie. P ie r­
w sze liczeń pracuje dłużej w  w arsz tac ie  nie uczę­
szczając do szkoły, drugio pobiera m niejsze w y n a­
grodzenie, nie m ogąc być w yzw olonym  na czela­
dnika.

Ten sposób postępow ania w ładz szkolnych ob­
niży do re sz ty  poziom w ykstza łcen ia  term inato­
rów . Blisko 6000 m łodzieży rękodzielniczej w  
Krakowie, nie pobiera nauki i jest w teri sposób 
w yzysk iw aną; na prow incyi liczba ta  jest kilkro- 
tnie razy  w yższą.

Otwarcie role szkolnego w studyum nauk politycznych
,0 0  W  ubiegłą sobotę o godz. 6 w ieczór odbyła

s'ę w. Collegium novum inauguracya roku szkolne- 
na kursie nauk politycznych p rzy  w ydziale 

Prawa Uniw. JagiclI. w Krakowie. O tw arcia doko­
nał dy rek to r szkoły  prof. M. R ostw orow ski w o- 
bccności rek to ra  Uniw. Jagiell., profesorów  i p rzy 
Wydalę około 170 słuchaczy.
,'iównyrn zadaniem  szkoły nauk politycznych jest 
^starczanie w pierw szym  rzędzie słuchaczom  

Praw a Uniw. Jagiell. m ożności pogłębienia i roz­

szerzenia odbyw anych studyów  teore tycznych  I 
p rak tycznych , ażeby, czy  to w  służbie publicznej, 
lub na placów kach zagranicznych, czy  też w  dzia­
łalności społecznej mogli osiągnąć poziom w y ­
kształcenia, jakiego w ym agają po trzeby  odrodzo­
nej ojczyzny. Kurs studyów  jest dw uletni. Dyplo­
m y z ukończenia szkoły  w ydaw ane będą jedynie 
słuchaczom  w ydziału  praw niczego lub filozoficz­
nego.

Tragiczny dom —  samobójstwo lokatora
Pisaliśm y niedaw no o fatalnej sy tuacyi lokato- 
'v domu przy ul. Smolnej w W arszaw ie, zaku- 

przez konsulat szw ajcarski i gdzie skut- 
tr*i (ego — na podstaw ie ekstery to ryalnośei — 

obow iązyw ać ochrona lokatorów  i
8dzie zaczęto ich rugow ąć. Czytelnikom  naszym

/ ‘uomo, że posłow ie 'państw  zagranicznych uczynil. naw et „dem arćhe44 u rządu polskiego z po-
^ ° d u  zbyt opieszałej ich zdaniem pomocy przy  

P ia n iu  nieszczęsnych lokatorów .
ow ?Cnie w arszaw sk i „K uryer P o ranny" tak 

lsuje tragiczny w ypadek, w yw ołany  ow em i 
fU8ami.

ierwotnfe — pisze — dotknęło to ty lko niż­
sza D-1<itra M ieszkańcy „czw artak a44 (tak w W ar- 
^ v m 'C| llazyw aia czw arte  p iętra z jednopokojo­
w a! ^ toram * kaw alerskim i Red. Nap.) na razie 
Czyei czw artem  piętrze m ieszkańcy pojedyń-
2.,n . ] Pokoi korzystali z wspólnej kuchni, k tórą  
tn ieś^j '.w a* w sPÓlny w oźny. W  tej to kuchni 
ten ., Slę w odociąg, jedyne źródło w ody dla 

20 piętra.
tę w Cl Póniinistracyn domu chciała w y k o rzy stać  
chnj S? '. kuchnię dla w łasnych celów, i w ku-
skie^ ei„ ? sad2ono w oźnego konsulatu szw ajcar-
^  V V f)vn\7 Au> ^ : .Cr: i  . . . .  »
Za sw nh '“ .r uvv ZilJiłWb^y ię f\l!^llllię, U/.U cli Jć|.
SzUai*l c - Wy^ c z n ą  w łasność i niedopuszczał mie- 
do czf>UW !?'e ŷ lko do uży tkow ania  kuchni, ale i 
^fóclła rPatl' !l Wody 2 jedynego dla całego pietra 
być 2. wodociągu kuchennego... Miał to

‘ Pewne jeden ze sposobów , zm ierzających

Amerykańscy oszuści
k ilk u  ty godn iach  zdarzyło  się  w 

■%ch ,0l.1a.u k Jlikia w ypadków  o szu k an ia  ueiw- 
sąybko vV'p'imW’ Pędzonych  żądzą, dorobien ia  się 
?*ę łiab ra1' e®° n iaJ:J!k u . N iek tórzy  z mich dali 

dali s= na rn'aswynki dto „robienia p ieniędzy44,
Ja,kio p0,Slp.? Prz,°k o n ać  o  wyją/ k o w .m  szczęściu,
®fku,pi,i w  grzie g iełdow ej, a jeszcze inni

tl#". tb  iCj"e P rzedsięb iorstw a, dobyw ającego  
n ^ e'°'Z „  ’ .,Sl §Żypu“ i t. p. 
w  tyrn> w szystkim i k an d y d a tam i

1 *PZyt>y . zapew ne niew ielu jest takich , 
zd r0\vc" 1 óśizukać w sposób fiaik u rą g a ­

s z ® t ‘a 11111 TO®sądkowa, ja k  o szukano  Józefa  
j. _ł,ozae

^'r7'ed k ilk u  dniam i w "estau- 
dciZiiis  noZltn”ZlCltlików 44, k tó rzy  powiedziy ili m u 
^ ^ ż e n i a  w° ',yy’ ze Z|n*cją n iezaw odny sposób 

mknohnie jego  pieniędzy. Gea^ozac

zny ów  zająlyszy tę kuchnię, uznał ją

do usunięcia niechcących się dobrow olnie usunąć 
m ieszkańców  tego piętra. M ieszkańcy narazie ra ­
dzili sobie jak mogli w zdobyw aniu w ody.

Najboleśniej dotknęły  ograniczenia te zamie­
szkałego tam p. Feliksa S telm achow skiego u rzę­
dnika Banku W spółdzielczego. Żona jego bow iem  
oczekiw ała w  tych dniach rozw iązania. P . S tel­
m achowski, tak tragicznie przedstaw iał sobie brak 
ciepłej s tra w y  dla chorej położnicy i now orodka, 
oraz w ody naw et do kąpieli dla dziecka, że przed 
paru dniami usiłow ał o truć  się morfiną. W ów czas 
udało się u ratow ać go.

Mimo to p. Stelm achow ski nie m ógł pogodzić 
się z m yślą nietylko braku  w ody  ,a!e i braku mie­
szkania, gdyż form alnie adm inistracya w ym ów iła 
mu, do czego upow ażnia przyw ilej ek s te ry to ry a l­
nośei i gdy  dziś w  nocy pani S telm achow ska za ­
częła rodzić, nieszczęsny d espera t ta rgną ł się na 
sw e życie pow tórnie. Około godziny 2 w  nocy 
Stelm achow ski w przystępie nadm iernego rozd ra­
żnienia .rzucił się z czw artego  piętra  na bruk.

D esperata  znaleziono na bruku dającego oznak! 
życia. N atychm iast w ezw ano pogotow ie. Lekarz 
pogotow ia przew iózł nieszczęsnego desperata  do 
szpitala św . Rocha. W szelki ratunek by ł spóźnio­
ny, gdyż p. Stelm achow ski w  pięć minut po ulo­
kow aniu go w  szpitalu ducha w yzionął. P rzed  
żoną nieszczęśliw ego na razie zatajono fak t sa ­
m obójstw a męża.

N ieszczęśliw a ofiara rugów  m ieszkaniow ych li­
czy ła  lat 32“. z

poszedł d o  b an k u , p o d ją ł sw e oszczędności w
sumiie 1.900 do larów  i da ł sw ym  .,przyjiŁCw>iom“ 
m ożność w ypróbow ania s k u te ra  ości ich m etody. 
Owi „p rzy jac iele44 k azali m u  położyć p ien iądze 
na sto le , p rzy k ry ć  je  c h u s te c z k ą  i zaczekać k ilk a  
iw nui; na zw iększoną ju ż  ilość z n a jd u jący ch  się 
pod c h u s teczk ą  banknotów . Cerozac w yp  tłnił po­
lecanie „p rzy jac ió ł44. W k ró tce  potem  ziom kowie 
CeimoiUa przeprosili go, iż muszą, odejść, gdyż 
m a ją  w ażny in te re s  do  zała tw ię : dia. W  pięć ms- 
n u t  po ich o d e jść  u  C rozae zaciekaw iony, ile 
razy  sum a jego oszczędności w zrosła, za jrza ł pod 
chusteczkę . Jakże  się p rzeraził biedaczysko, sp o ­
strzeg łszy , że pieniądze nie tylko nie pom nożyły  
się ani razu . ale zniknęły  zupełn  e z pod c h u s te ­
czki w jak iś  cudow ny sposób. Zroiz.pacz© y Ch­
rome u d a ł sdę do  policyi z p ro śb ą  © o d szu k an ie  
o szu stó w .

KRĄG IN TER ESÓ W . W czoraj odby ło  się pod  
przew o d u  ctw am  p rezy d en ta  m a s t a  Fcderow i* 
cza. posiedzenie  kom isy i k oncesy jne j, k tó re  od» 
sion iło  w arto ść  m o ra ln ą  n ie k tó ;y c h  rad có w  
m ie jsk ich . n ad u ży w ający ch  swego m a n d a tu  do 
p o p ie ra n ia  w spólnych  in teresów . O dm ów iono 
bow iem  n a  tem  posiedzen iu  (już udzie lonej i 
przez m a g is tra t za tw ierdzonej) kon cesy l n a  
dnogueryę n e  ja k ie m u  P iął owsikiem u w Podgó­
rzu  ty 'k o  d la tego , że ap tek arzo w i rad cy  miej* 
Sfkiemu... Łuczoe, osobiście za in te re so w an em u  
m ia io  to rzekom o — „psuć44 dobre in te resy . Z 
obu rzen iem  należy  n ap ię tn o w ać  tego ro d z a ju  
o rd y n a rn e  m a cl ie; i s tn a  pew nych radców  mńej- 
sk  eh , k tó rzy  sobie w zajem nie  w y g ad za ją  tam , 
gdzie ich  osob isty  in te re s  je s t zagrożony. Z« 
w strę tem  podnosim y ten  n iecny  fa k t, k tó rem u  
pośw ięcim y więcej m ie jsca .

KOMUNIKAT O STANIE POGODY, wydany w 
poniediz ałeik 6 l is to p a d a  o 7 w ieczór w ed ług  da­
n y ch  państw ow ego  in s ty tu tu  m eteoro log icznego  
w W arszaw ie : S tan  a to io s fe iy : W d n iu  dzi«oj* 
szym  o b sza r w ysokiego c iśn ie n ia  leża! n ad  P o l­
sk ą  i W ęgram i, a  n iż  barom otryczm y nad  Anglią 
i n a  pó łnocy S k an d y n aw ii. W Polsce ra n o  p rze­
w aża ła  pogoda p o c h m u rn a  o te m p e ra tu rze  bib 
sk ie j i w ia tra c h  z k ie ru n k ó w  zachodnich . W go­
d z in ach  popo łudn iow ych  n a s tą p  ło w ypogodzę- 
n ie  się. P ow yższy s tan  po and v nic utrzyma się 
je d n a k ż e  dlm ro z. pow odu zb liżan ia  się depresyl 
e zachodu . T e m p e ra tu ry  w ah a iy  się  od 1 (B ały* 
stok) do 2 (Lwów), p o p o łu d n iu  od 3—4 w całym 
k ra ju .  W  górach  u trz y m u je  się n iezb y t gruba 
w a rs tw a  śn ieżna. W  Kraskowie: te m p e ra tu ra  O.-l, 
m ax im u m  5.3 m in im u m  0.4, pogodn ie . P ro g n o za  
n a  w to re k : n a jp ie rw  dość pogodnie, nocą  pnzy- 
mroziki, potem  w prost z a c h m u rz en ia  i  opady, 
w 1 a try  połiidri iow o-zachod n :c .

WY STEFY STANISŁAWY WYSOCKIEJ. Te* 
a t r  iin . J . S łow ack iego  p rzygo tow u je  n a  n a jb liż ­
szy o k re s  p ierw szorzędną a tra k c y ę  a r ty s ty c z n ą , 
k tó rą  będą  w ystępy  zn ak o m ite j trag iczk i pol­
sk ie j. w n iezn an y ch  u  nais jeszcze k re a c ja c h . P, 
W y so ck a  rozpoczyna w y stępy  w sobotę d. tygo* 
d n ia  w d ram ac ie  S tr in d b c rg a  „Peliikanie4*. „Pe­
l ik a n a 44 reżv<wmuie p. W ysocka, g ra ją c  w nim  ro­
lę  g łów ną. D zisij i we czw arcik  i ju tro  w  p ią tek  
„To co n a jw ażn ie jsze44, aby  dać m ożność ujrzę* 
n ia  n iezw yk łe j sz tu k i ty m  w szystk im  k tó rzy  do- 

Ąycheizas odchodzili od  wyispnzod#nej k asy . We 
śro d ę  8 bm . „D ziadv“ .

Z T F A T F U  F A F A T F L A . D ziś f ju tro  „W edro- 
wśec i kofttct.a44 „W erontcza z pp. K ozłow ską i 
W ęg ierko . N ad to  w sz tuce  b ierze  u d z ia ł ea lv  ora# 
wie persona!. W  sobotę popoł. po cenach  40 pne, 
zn iżonych  „S uH iokało rka44. w eso ła  k o m ed y a  A, 
G rzym aly-S  cdlpckieigo. B ile ly  ju ż  s ą  d o  n ab y ­
cia w  k as tę  te a tru .

W OPERZE w wtopi,ł w  sobotę dn. 4 bm. pt 
Wiktor P le tre ń . które bez próliy zasitaniił nle» 
dysponow anego  p. S tępniow ^kieen  w ro li Fausta. 
W vsto p  pow iódł sć.ę w  zupełności.

OPERA I OPERETKA. DzM we w to rek  „Sprze­
d a n a  n a rzeczo n a44, o p e ra  SmeKany w reży se ry i 
p. S tępn iow sk iego  z u dzia łem  na jw y b itn ie jszy ch  
so listów . W  ro lach  g łów nych w y stąp ią  pp. Jawo­
rz y ń sk a  S tępn iow sk i, O strow sk i i M azanek. Re* 
sa tę  obsad y  tw o rz ą  pp.: Zbigniew iczów na, B od- 
nicka, W alew ska . Isnkow icz. K aras iń sk i, Ró­
żańska i M a’isiki. J u tro  we środę z pow odu ges 
ncralnej p róby  z „O rlątka44 te a tr  zam knięty. 
W e czw artek  w chodzi n a  re p e r tu a r  „O rlą tko44, 
o p e re tk a  w ed ług  R ostań  d a  z m u zy k ą  Stojamo- 
wiioza. Rzecz w ystaw ioną  będzie z ca łym  p’wepy. 
chcm  z udz ia łem  n a jlep szy ch  sił w  reżyserjn  
d y r. St. P o leń sk  ego. pod b a tu tą -  k ap e lm is trz a  
p. W . Szczepan -k  ■ ego.

KONCERT IGN. FRIED M A N N A , je d n e ro  z naj* 
s ław n ie jszy ch  d z iś  p ian istów , odbędzie się w 
n iedzie lę  12 bm . N iek tó re  k a togorye  b  letów  są  
u  B r. L ipsk ich . S ław kow ska  8 ju ż  w yczerpane.

FR A N C ISZEK  ZACHARA, p ia n is ta , w y stąp i 
w n iedzie lę  19 bm. w 'im prezie „K rak . b iu ra  konc.
E . B u jań sk i" . B ile ty  do  n ab y c ia  u  B r. L ipsk ich , 
S ław k o w sk a  8.

SEK.CYA N ARCIARSKA AKADEMICKIEGO 
ZW IĄ ZK U  SPORTOW EGO w K rakow ie  p rz y j­
m u je  w pisy n a  sezon 1922.'23 w po n ied z ia łk i, ś ro ­
dy i p ią tk i od godz. 6—7 w ieczorem  w sw oim  lo-> 
k a łu  przy  ul. Z w ierzyn ieck ie j 1. 48. W pisow e d la  
ak ad em ik ó w  i s tu d e n tó w  za sezon 500 m a.rek 
d la  in n y ch  członków  i uczestn ików  1000 m k.

W ALNY ZJAZD D ELEGATÓW  POLSKIEGO 
ZW IĄZKU NARCIARSKIEGO odbędzie się 19 l i­
s to p a d a  w K rakow ie. Polski Z u i jz e k  n a rc ia rsk i 
ponurzy] organiizacyę Zja.zdu i u leżen ie  s®ozegó- 
Łowego p ro g ram u  sekcy. n a rc ia rsk ie j kadem fcs 
kiego Z w iązk u  sportow ego w K rakow ie, u lica  „ 
Zw iierzyn:e o k a  1. 48. B liższe szczegóły w n a s tę p ­
n y ch  d n iach .



W ŁA M A N IA , O tragdaj w  n o cy  n a  s try c h  do m u  
p rzy  u l. W oln ica  1. 9 w ła m a li s'"ę n iew yśledzen i 
z łodzie je  i sk ra d li  n a  szkodę lo k a to ró w  bieliznę 
■wartości k i lk u  m il tonów  rop. — Do po licy i do­
n ió s ł p. Ju l ia n  F eb e r zam ieszk a ły  p rzy  u l. Jas 
«ae j, że w czoraj sk rad z io n o  n a  jego sukodę g a r ­
d e ro b ę  w arto śc i 180 ty s ięcy  m p.

POŻAR. W czo ra j o godz. 11 p rzed  p o łu d n ie m  
n a  Z w ierzyńcu  p rzy  u l. T a ta rsk ie j w y b u ch ł po­
ż a r  w s to la m i p. G ruenberga,, gdzie z a p a liła  s»ę 
p o d łoga  w  s u s z a m i pod  k o le jk ę  w ąsk o to ro w ą . 
N a  mi-ejsce p o ż a ru  w y ru szy ł p lu to n  s tra ż y  o g n io ­
w ej. S tra ż  po d łuższej ak cy i ra tu n k o w e j w y rą ­
b a ła  podłogę n a  d użej p rz e s trz e n i i  n a s tę p n ie  
og ień  u g as iła . P o ż a r  p o w sta ł z  n iew iaidom ej 
p rzyczyny . Szkód® znaczna.

- o o o -
Z  P O L S K I

a r e s z t o w a n i a  s z a j k i  s z p i e g o w s k i e j .
W  T a rn o p o lu  i okolicy  a re sz to w an o  sza jkę  .szpie­
gów . P ra e d  n ied aw n y m  czasem  pew ien  aikad-e* 
mitk zap ro p o n o w ał za  o lb rzy m ią  su m ę  oficerow i 
sz tab o w em u  N. wydani® p lan ó w  jm bilizacyj- 
Tiych. P o w iad o m io n a  o tem  p o licya  a resz to w ała  
ow ego a k a d e m ik a , a  n a s tę p n ie  35 szp iegów  i 
„k u ry eró w " w T a rn o p o la . w S k a łę  5, w  Skalac ie  
19, w  Podw oi oczy sk ach  15, za ś  we Lw ow ie 15, 
w  tem  dw óch w ojskow ych. S za jk a  ta  d o s ta rc z a ­
ł a  p ien iędzy  z funduszów  o trzy m y w an y ch  od 
bolszew ików , bojów ce u k ra iń s k ie j  w pow iecie 
ta rn o p o lsk im  o ra z  m a te ry a Ju  w ybuchow ego. 
D wóch członków  tej bo jów ki podpa liło  jeden  fal; 
warte. P o d p a laczy  rónioż a resz tow ano . P o d czas 
(rewizyi u  członków  tej sza jk i znal cza ono  wiel-e 
■tajnych ak tó w  w o jsk o  vych, p la n y  bojów ek do 
jtotów sab o tażu  ifp .

SPO LICEK O  W A N IĘ OSZCZERCY. W  ponto- 
3aiak>k w  p o łu d n ie  w G lin ik u  M aryarapotokikn 
sspoliczkow any zosta ł p rzez Itgłoitóstów  1. b ry g a ­
d y  u rz ę d n ik  K arp ack ieg o  Tow . p. J a ro c iń sk i za 
u ży c ie  n a d  w yraz  ob raź liw ych  słów  o  N acze ln iku  
p a ń s tw a .

D ZIW O LĄ G I PO CZTO W E, Od pocztow ca z 
p ro w ln cy i o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  u w a g i: Do 
ró żn y ch  dz iw acznych  ro zp o rząd zeń  u k ró c a ją c y ch  
tpraw a u rzęd n ik ó w  i  p o g łę ł/a ją c v c h  ic h  nędzę  
p rzy b y ło  n o  w® -rozpo-iząidiz&nic k rzy w d zące  n a ; 
o ae ln ików  u rzęd ó w  pocztow ych p ro w in cy an a l­
n y ch . P raco w n ik o m  ty m  o d eb ran o  a w a n s  a u to ­
m a ty czn y . ty lk o  p rzw m an o  im  ten  s to p ień  p łacy , 
ja k i  odno si się  do  k la sy  u rzęd u . C hcąc o trzy m ać  
aaisłu/żony aw an s, m u s i u rz ę d n ik  co 3 la to  p’we* 
n o sić  się n a  w łasn e  k o sz ta  n a  w iększy  u rz ą d . 
N ależy  zauw ażyć, że co lepsze  poczty  o trz y m u ją  
jpdpile z  w olńei rętoi luib n a d a je  srtę im  aw ans, ad 
ipersomam. re s z ta  ucraetwię p ra c u ją c y ch  po zb a­
w ioną, je s t  w szelk ich  ■ e r a  w. In sp e k to ra m i poczt 
potm tonow ano by łych  ofieyałów , k ió :u r/ m a ją  
p ra w o  p rzep ro w ad zać  rew róyę u rzęd ó w  u  n a ­
cze ln ik ó w  p o siw ia ły ch  w  służb ie  z w yższą kw ar 
Mf iikaeyą. I  ja k  się t u  m a  w yrob ić  k a rn o ść  j po- 
sh iaaeń s tw o  w obec w ład z?

— OOO—i
O D PO W IE D Z I REDAKCYI. . S am oobronę  k ra -  

k o w sk ich  s tu d en tów *  proszę  o osob iste  po rożu  
sa lon ie  sdę ze m n ą  w re d a k c y i w  god sto ao h  p o ­
p o łu d n io w y ch , H aecker.

—  o o o  —
W Y N IK IEM  W YROBÓW  JE S T  ZADOW OLE­

N IE , o ile  w y b ó r te n  p a d ł pom yśln ie  i o i le  n a ; 
b ędziecie  podeszw y i obcasy gum ow e , P a lm a " . 
.N iem a n ic  trw alszego , tań szeg o  i praiktyozniej- 
smego, n iż  tafcie podeszw y l obcasy, k tó re  roto do- 
pussoaząją d o  p raem oczcn ia  i zaz ięb ien ia  nóg. 

- o o o -
R E P E R T U A R

K o lle g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h
(R ynek A - B  39).

Poeaątefe o g°dz. 7 w ieczór.
W torek, dy r. Muz. nar. d r Fel. K opera: „Rzeźba 

m alarstw o  i p rzem ysł a rty s ty czn y  G otyku" (z 
obrazam i św ietlnym i).

Ś roda, d r  Adolf Klęsk: „R ęka p raw a  a inteligen- 
cy a  człow ieka".

P ią tek , red. Ed. P aszkow ski: „Idea bolszew izm u". 
Sobota, d r M elania G rafczyńska: „K am eralna m u­

zyka rom antyczna" (z ilustr. m uzyczną).

Z sali sądowej
K raków , 7 listopada.

O  n a p a d y  ra&un*©v»@
(k) W czoraj rozpoczęty  się roki przysięgłych 

w  sądzie okręgow ym  karnym  w  Krakow ie, roz­
p raw ą przeciw  W ojciechow i Chudybie i W ład y ­
sław ow i Budziochowi, oskarżonym  o  zbrodnię 
rabunku. W edług  ak tu  oskarżenia dnia 7 m aja 
b r. w  P rzyborow ie  napadli dw aj sp raw cy  na ja ­
dącego nocną porą koło lasu M endla S atlera . Po 
zatrzym aniu  furm anki jeden z napastników  p rz y ­
staw ił S a tlercw i karabin- do piersi i k rzyknąw szy : 
„ręce  do gó ry", zab ra ł sw ej ofierze 20.000 mk. 
P o  dokonaniu tego rabunku opryszki zbiegli do 
lasu. Dnia 30 czarw ca  b r. w  Borzęcinie dokonali 
rów nież dw aj bandyci napadu rabunkow ego na 
dom Jan  C holew ów . W  nocy rozbił jeden z o p ry ­
szków  szybę w  oknie zaśw ieciw szy  do w nętrza 
izby  la ta rną  e lek tryczną. P o  w ejściu do w nętrza  
jeden z bandy tów  trzym ając  w  ręku bagnet, za­
żądał od C holew y 8 dolarów . G dy  Cholew a 
w zbraniał się dać pieniądze, bandy ta  w y rw a ł mu 
zegarek, a  sto jący za  oknem drugi bandyta, s trze ­
lił zkarabinu do izb1';, trafiając kulą w  ścianę. Po 
strza le  drugi bandy ta  w pad ł do izby  i razem  z 
tow arzyszem  w ynieśli skrzynię i zabrali "z niej 
25.000 mk. i dw a dolary . U ciekając, jeden z ban­
dy tów  uderzy ł Cholew ę bagnetem  w  rękę i zadał 
mu ranę w  palec.

P rzeprow adzone dochodzenie i zeznania św iad­
ków  stw ierdziły , że obwinieni C hudyba i Bu- 
dzioch byli spraw cam i ow ych napadów . P rz y  re ­
w izyi w domu C hudyby znaleziono karabin i ba­
gnet, i kilka patronów  niew ystrzelonych. S k ra­
dzione rzeczy  podczas napadów’, sprzedali obw i­
nieni Józefow i Ź y rk o w i..

P o  przeprow adzonej rozpraw ie trybuna ł na pod­
staw ie  w erdyk tu  sędziów  przysięgłych, skazał 
C h u d y b ę .i Budziocha każdego na 5 la t ciężkiego 
więzienia. T rybunałow i przew odniczył $. s . o. 
W arzeszkiew icz, w otow aii s. s. o. Konopacki i 
s. s. o. Kraus, o skarżał prok. d r  M ichałowski, b ro ­
nili adw . d r S zalay  (Chudybę), zaś d r  Pągow ski 
(Budziocha).

T e a tr  Im* J u l ,  S ło w a c k ie g o
W to rek : „To, co najw ażniejsze".
Ś roda : „D ziady".
C zw artek : „To, co najw ażniejsze".
P ią tek : „To, co najw ażniejsze".
Sobota popoł. o i . 3 :  „D ziady".

W ieczór o g. 8: „Pelikan".
Niedziela popoł.: „Edukacya Bronki".

W ieczór: „Pelikan".
T e a t r  B agatela

W to rek : „W ędrcw iec  i kobieta".
T e a t r  m i s j s k i  O p e ra  i  O p e re tk a

W to rek : „Sprzedana narzeczona", 
ś ro d a : T ea tr  zam knięty z pow odu generalnej pró­

b y  z „O rlątka".
C zw artek : „O rlątko" (Prem iera).
P ią tek : „O rlątko".
Sobo ta: „Żydów ka".
Niedziela o g. 3*30 popoł.: „H aika".

W ieczór o  godz. 7‘30: „O rlątko"
•■Poniedziałek: „O rlątko".

aycn'C®ajS()wytcti poborów  pnacow nfk ko le jow y nic 
je s t  w  Słanie w yżyw ić s:ę z rodz iną  wobec tak  
sza le jące j drożyzny, k tó ra  z każdym  .dniem idzie 
w  górę. zw ażyw szy, że ćeny  a rty k u łó w  pierw szej • 
po trzeby , ja k  odzieży, obuw ia , rn leska, ja j, t łu sz ­
czu, m ąk i i t. d. w zrosły  .o 300 proces-1, a naw et 
i w yżej, zgrom adzeni z  e łm ra n ie m  p rzy jm u ją  
do  w iadom ości poetnaes-ienie im poborów  o  15 p ro ­
cen t, u w a ż a ją c  to z a • pro wo kacy  ę i d o rn a g u ją  się 
n a tychm iastow ego  podw yższenia im d o d a tk u  
droży*:iwan:go w  tak im  s-topniu. jak i w ykazu je  
u rz ą d  s ta ty s ty czn y  w W arszaw ie. Z grom adzeni 
dccnagnją  się n a ty ch m iasto w eg o  w ypłacenia mity 
sięezi.ych  zaliczek w szystk .n i pracow nikom  nie­
etatow ym . bez w zględu n a  czasofcers pracy  przy  
kolej. Z grom adzeni dom agają  sćę w strzy m an ia  
wciągania zaliczek na  zakupy  zimowe aż dio czasu 
u reg u lo w an ia  ich poborów . Z grom adzeni donut- 
g a ją  się zam kn ięcia  g ran ic  i nieidtoipiusizczema do 
w yw ozu żadnego a r ty k u łu  żyw nościow ego za 
g ran icę . Zgsro im dzeci do m ag a ją  s :ę, abv W  udział 
w ykonaw czy ZZK. w ystąp ił do im in istri koleś z 
pow yższym i p o stu la tam i, gid:vż rozgoryczenie po’ 
k rzyw dzonych  doszło d o  tego stopnia , że nie co­
fn ą  się p rzed  użyciem  rozpaczliw ych  śrolkóW  
obro n y  sw ych in teresów . Po om ów ieniu  spraw  
o rgan izacy jn y ch  zgrom adzanie  zam knięto .

Przegląd gospodarczy
sllełda krakowska t  6 itotopada.

W e s o łe  c ó ry  K o ry n tu
(k) W czoraj w  sądzie okręgow ym  karnym  w  

K rakow ie przed zw ykłym  trybunałem  toczy ła  się 
ro zp raw a przeciw  19-letniej B ronisław ie P a s te r­
nak faise L icbcrm an ,18-ietniej Zofii FFelmanreich, 
22-łetniej Helenie Gotlieb false F e lic ji lub Felgi 
M nhlrad 1 22-!etniej Amalii Staht. Obw inione mie­
szkając wspólnie w  jednym  z dom ów  p rzy  ul. 
Krakow skiej, w p ro w ad za ły  do sw ojego m ieszka­
nia rozm aitych m ężczyzn i w  czasie zabaw y  ok ra­
d a ły  ich. Zw ykle Sedna z nich p rzezw ana „Zosia" 
w chodziła pod łóżko i potaiem nie w yciąga ła  „go­
ściow i" portfel ż ubrania. W  ten sposób oskarżone 
okrad ły  kilku m ężczyzn na sumę około miliona 
m arek. R ozpraw a w czorajsza z pow odu nięzja- 
w ienia się św iadków  została odłożoną. Na sali 
ro zp raw  zjaw iło się bardzo  dużo koleżanek obw i­
nionych, tak, że policya m usiała usunąć je na 
k o ry ta rz .

Ruch kolejarski
TARNÓW . Dnia 31 paM zśernifea odbyło  srę z gro  

m adam i®  pracow ników  ko le jow ych  w szy stk ich  
działów  służbow ychN z p o rządk iem  dz iennym : 1) 
pob o ry  ko l ©jarzy w /s to s u n k u  do  d ro ży zn y ; 2) 
sp ra w y  o rg an izacy jn o : 3) w n io sk i Kol. Łacheckd 
p rzed staw ił, w jak im  s to su n k u  podskoczy ły  ceny 
s r ly k u łó w  pierwszsaj po trzeby , a ja k  rz ą d  z lsk - 
ęw ażył to  i podn iósł pobory  pracow ników  o 15 
p ro cen t. W yw iązała  się d łu ższa  d y sk u sy a , w k tó ­
re j  k ilk u n a s tu  m ówców p ro testo w ało  przeciw  
ta k ie m u  tra k to w a n iu  ich przez rząd , a n a jb a r ­
dziej podmoszóno p ro tosfy  i żale ze s tro n y  p ra ­
cow ników  nieetatowych., k tó ry m  nie p rzyznano  
zapom ogi n a  zak u p y  zim owe. W k o ń cu  u ch w alo ­
n o  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :  ZwpAyw.-toy. t e  z  do-
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T e le g ra m y  g ie łd o w e
W arszaw a 6 listopada (PAT) G iełda w arS^  

ska . M ilionówka 1725 1625. 5 proc. m- V/ar 
w y  425 395. flS.

W alu ty : D olary  S tanów  Zjednoczonych , 750, 
15300 15450 15325 sprzedaż 15400 kupn° ,J ?(\l 
F ranki francuskie 1650 1650, M arki niemieckie 
i pól, 2‘55. , . T45

C zeki: G dańsk 2‘57 i  pół, 2*40 sp rzedaz ^
kupno 2‘35, Belgia trans. 980 967, sp rzed a2 
kupno 962. Berlin 2‘57 i pół, 2*40 2‘45 2‘35. L?" 0 
trans. 6S900 69400 68800 sprzedaż 69150 
68450, N ow y Jo rk  15350 15475 15300 spr2
15375 kupno 15225, N ow y Jrok  drobne ŝ x. q̂ J i 
15355. P a ry ż  1065 1050 1C52- i pół sprzedaż t pó( 
pół kupno 10-17 i pół. P rag a  trans. 49 R̂35 2^! 
sprzedaż 485, kupno 476. S zw ajcarya  2 , n j pć* 
2825 sp rzedaż  2340 kupno 2810. W iedeń 0 0‘j£
0‘20 i jedna czw arta  sprzedaż 0‘20 kupo 
W łochy 655 652 i pół. d c ^ ‘

Zurych 6 listopada (PAT) Końcowe kursa ^ No- 
Berlin 0*08 i pięć ósm ych, Holnndya p a r^
w y  Jo rk  543 i trz y  czw arte , Londyn 24- pesP
37*25, M edyolan 22*80, P rag a  'T25, Ł5ua ^p,
0*22, B ukareszt 3*40, Zagrzeb 2*19, koto^’
W arszaw a 0*04, W iedeń 0*00*72, Austr. 
stem plow . 0*00*74,

o o o —*
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Bo l e s ł a w  l i m a n o w s k i

I  snr»wie Towarzystwa Hrubieszowskiego
(.Ciąg dalszy)

Przybycie p. D u ch a teau  p rzerw ało  nasz?  roz- 
hUłwę, j j a  zapom niałam  zapytać, oo rozum ie p. 
Zaw adzki pod nazw ą w yw rotow ców ? Czy naro­
dowców u k ra iń sk ich , ozy kom unistów  bolszew i­
ckich, czy też może socyalistów  i ludow ców ?

tło u p a d k u  T ow arzystw a doprow adziły  już  
®yiy naądy m oskiew skie, jak  to  opow iedziałem  
d«siyć szoBśigóltawo w moim Życiorysie Stiaimsla- 
^  Stas-izioa, w ydanym  w 1921 r. W kró tce  bow iem  
-00 założeniu  T o w arzy stw a  sp ad ło  n a  n a ró d  po l- 
®ki wiollkle n k  szczęście, i w w yitw ciw i.ych  przoz 
wie w a ru n k a c h  nie tnogło o n o  jakby  się należało  
?°®wija.ć. W  każdym  razie w yw iera ło  ono n a  
•MkIjigść w pływ  dobroczynny. Do pow stania 1863 

u s ta w a  pozostaw ała  bez zm iany . D opiero 
I»owstaniiu rząd y  m osk iew sk ie  aupąjp ie  spa- 

°«yly je j c h a ra k te r . W podstaw ie u s taw y  S ta- 
^-icowsiki-aj li użala zasada socyalistyozna: ziem ia 
“yla w łasnością całego T ow arzystw a, nie zaś  od- 
“'deilmych gospodarzy . Jeżeli k tó ry  z n ich  nie 
' “ śccaiaj się ze sw ych obow iązków , T ow arzystw o  
,ttvVU> «d niego g ru n t odeb rać  i oddać  .,jednem u  
* lJ'ch w  H rubieszow skiej gm inie w yrobników , 
^ fo b k ó w  lub  chałupników , k tó rzy  bez ro li bę- 

*tc,. sp raw ow ali się. na jlep iej, gospodarow ali n a j. 
a 'W rzcj, są  dalecy od nałogu  p ijań stw a , a w p ra - 
^ ń łi  ro ln iczych  o k iz a li najw ięcej um i'.\jętno4d 
\ y  życiu dom ow ych n ieskażonych  obyczajów " *).

u r z e k a ją c y  zażądał zm iany ust aw y, ja ­
jo tdodającoj się pogodzić z u kazem  29 lu tego  
^  r., k tó ry  przyznaw ał w łościanom  na w ła- 

auść p rzez  miich g ru n t posiadany . W łościanie 
^  z posiudauzy stali się w łaśc ic ie lam i P o d łu g  
sUvwy, m o g ły  nabyw ać ziemię także osoby mie- 

j^ ^ ń a k ite g o  t szLac buckiego pochodaenia. Komi- 
ńnziądzający przyznał to  p raw o w yłącznień»i
cianom , jakoby  w celu  ich o ch ro n y  od wy- 

przoz dw ory sz lacheck ie, p rzez miosz-czui 
*J"dó\v, ale w łaściw ie d la tego , by  nie dopuścić

) Cudzysłowem są objęte ustępy podług brzmies
Ustawy.

do R ady G ospodarczej osoby in teligen tne, b a r ­
dziej uśw iadom  one. N astęp  ie ograniczył p iw ne 
czynności T ow arzystw a —  zdaniem  jego bowiem  
—. w kraczały  one w dziedzinę u staw y  gm innej, 
a  wioska T ow arzystw a, rozrzucone na znacznej 
p rzestrzen i i pom ieszane z  iraneau, od in s-y tucy i 
n iezal ażnemi, uniem ożliw iały  u tw orzen ie  z n ich  
zw arte j gm iny. O graniczenie to u tru d n iło  rozw ój 
p rz e m y słu  Dalej z pod za rząd u  T ow arzystw a 
w yjęto  szkoły, k tó re  objęli swem  i czarnem i sk  rzy 
dly chełm scy  apostołow ie praw osław ia , roznie­
cając w śród ludności p o lsk o -u k ra iń sk ie j niena­
w iść w yznaniow ą i narodow ą. D opom agała im 
ż a n d a n n a ry a , k tó ra  p rześladow ała  i w yganiała 
w szystk ie  pod e jrzy  w ane pracz n ią  osoby in te li­
gentnie. W reszcie w ybuch ła  w ojna  św iatow a, i za­
rząd za jący  T ow arzystw em  m oskale , zabraw szy  
k a p ita ły  i w ażniejszo d o k u m en ty , pouciekali, 
a kozacy palili w ioski i pędzili lu d io ś ć  do  Rosyi 
za  uciekaj ącem  w ojskiem .

Jak k o lw iek  łup iażne b y ły  rz ą d y  m oskiew skie 
w T ow araystw ie H rubieszow ski ero, bo jed n ak  
dochody praew ożały n ad  w ydatkam i. P . H en ry k  
W iorcioński w .dziele: „Opis s ta ty s ty czn y  guber- 
nii lubelsk iej", w ydanem  w 1901 r., p oda  je, że 

v w 1899 r. dochody w ynosiły  47.110 rub li, w ydatk i 
zaś 27.867 rub li. W tym że ro k u  sitar, kap ita łów  
T ow arzystw a p rzed staw ia ł się w sum ie 126115 
rubla. M ają tek  ziem ski — ja k  tego żąd a ła  u s ta ­
wa — pow iększał się. W  la ta c h  1884 i 1885 do­
kupiono 1025 m orgów  'aisu, a  w 1909 r .  k u p io n o  
fo lw ark  i la s  obszaru  1375 m orgów .

D zisiaj —  pow iada p B u ja k  w końcow ym  u* 
stęp .e  swoj b ro sz u ry : „Funidiaicya S taszica  to» 
niem al tab u la  rasa , na k tó re j t a  now o tirzaba 
zacząć budow ać, aby stw orzyć  p rzep iękne  pole 
dla p racy  k u ltu ra ln e j, ro ln iczej i narodow ej. Ma- 
te ry a ły  pozostały  i nic nie s tra c iły  n<a w artośc i: 
w sp an ia ła  gleba ezamozicimma, w ielkie bogactw o 
w lasach  i cenny  maiferyal ludzki, trzeb a  fyłko 
człow ieka, k tó ry b y  um iał w d u c h u  S taszica o d ­
budow ać jego dzieło".

(Dokończenie nastąpi).

U z % d y  faszystów
P r 0 t e s t  SOW IETÓW  PR Z E C IW  NAPA D O W I 

NA PO SELSTW O

■/'

° skw a. J a k  donosi ro sy jsk a  agaracya te leg ra . 
^  pełnom ocny p rzedstaw iciel ro sy jsk i we 
j, ,J*SQch. w nocie do rz ą d u  w łoskiego w skazał 
sę. ll°, że dn ia  1 l#sto;«ada gruipa uzbro jonych  fa- 
iV v wl‘a rg n ę ta  do  mieszkaniia, za ję t go  przez 

ż jsk ą  reiprezeutacyę h an d lo w ą i zażądała  wy- 
'lUx ku ry eró w  dyplom atycznych , a  do jednego  

kj€LC!i  °d d a ta  szereg  s .rza lów . Policyi, k tó ra  zwy- 
M inowała d o m u , w chw ili zam achu  m e było 
e- N a podstaw ie  tych  faktów  dom aga się r e ­

ty h ta n t  rosy jsk i, aliy oprócz  przew idzianego 
sądow+^go śled z tw a pra.iciw ko uczest 

Uuipadu pociągnięto  do  odpow iedzialności 
W 1 tm zędników  , k tó ry c h  aicdbalstw o  umożli- 

r,a ,'nazeiiwe n ie tyka lnośc i ro sy jsk ie j dolega-

GW AŁTY FASZYSTÓW
handlow ej.

‘Ytzt (PAT). D onoszą z Genui, że tam te jszy

denmnęk swcyalistycizny „11 Lawotno" zo s ta ł z a ję ­
ty  jirżcm oćą prztiz m iejscow ych faszystów  i je s t 
obecnie redagow any jak o  o rgan  faszystów  przez 
specyali y kóm i e t Ten sam  los sp o tk a ł dziennik  
„Cititadino" w Brescys, o raz  dzi.m.nik „Corriietro 
dcl M at.no" w W eronie.

OGRANICZENIE WOLNOŚCI PRASY 
R*ym (PAT). K ilka  dzienników  diaje w yraz 

n iezadow oleniu  z pow odu w idocznej tendemcyi
dalszego ograniczenia w olności p ra sy . „G om orę 
della  Sana" pisze: Nie w iem y, ozy i kiediy sw obo­
da k ry ty k i zwró<x»na zostan ie  p rasie  w łoskiej, 
ntóra od k ilku  dni zn a jd u je  się w s tan ie  pon iża­

jącego przym usow ego  m ilczenia. O rgan W atyka­
nu  . „Gssorwauore K om uno" pusze: Całkow icie
..•rzyłąozauuy się do  głosów  p ro te s tu  na&zyicb k o ­
legów dizien ikarzy  prz.iciwibo gw ałcen iu  w olno­
ści i  żądam y  w yraźnie n iedw uznacznego  w yjaś­
nienia znaczeniu deijicsizy M ussopniego do p reze­
s a  sy n d y k a tu  dzienn ikarzy , Barzilaiego.

Sułtan nie chce ustąpić
t*

(PAT). D zienn ik i donosiZą z Ko.nsiu.niy’ 
a ’ su łta n  odniów ii u z n a n ia  p raw om oc- 

feą,- Uch w ały  zg ro m ad zo m a narodow ego  w A n- 
o rzekającej jego dc tron . zacyą. 

^ te 0lji< aa ty u o so ł- (RAT) Ja k  słychać, m in is tro ’ 
iiónzy u s tą p ili , o trz y m a li zaw iadom ien ie ' 
^ lllś?t>'‘Sik«ego, ze będą u w ażan i za zdrajców  

p o zo stan ą  n a  sw oich  u rzęd ach . Ki- 
W o ra  zaw ‘a  ^uuiit g enera łów  koalicy jnych , 

cVe dnacyayi u rzędn ików , aby p ełn ić  fu n k - 
ty lko  pod  zw ierzchnictw em  w ładz 

wi(łKi'Ul się zm uszony objąć fun k cy c  
« ffek t y 1,a “ Va’sŁa’ Podczas gdy d aw n ie jszy  
t*ktevo‘ T la , ^tdizi-e d a le j sp raw o w ał a d m in h  

« pou je,g0 k ierow anetw ern.

^^JE R E N C Y A  PO K O JO W A  20 LISTO PA D A .
S  W  dobrze po in fo rm ow anych  Ho­
rn ' i u r c y f ! Ze 7e 'vzh lę d u  n ą  o s ta tn ie  w ypadk i 
ą^ lo cząć  k o r f  ^ lt>‘' ,Zoch byłoby k o rzystn ie jsze

DEMON STRĄGY E  W KONSTANTYNOPOLU 
W aedeń. (AW ). „Neu.es W ien e r T a g b la tt"  do ­

n o si z 1‘a i'yża: P o d czas zehuazień w K onstanty* 
n o p o lu  przyszio  do s  a rd  m iędzy  lu d n o śc ią  a  żoł- 
nioi-zauii ang ie lsk im i. W7 sobotę w ieczór po ro ­
zejściu  saę w-cścd o objęci,u wtiadizy pa^ez rz ą d  
auigoi-ski odbyły  się pochody i d em o n stracy e  w 
S tam b u le . D em o n stran c i u rządz ili w ie lk i koro ­
wód- z p ochodn iam i i zgrom adzili się n a  p lacu  
ptrzod uioczętom  św. Zofii, sikąd zam ie rza li u d ać  
się do G a la ty  i Pory . P rzed  ib o s  <em w G alacie  
zderzyli się z p a tro la m i a n g  ©Iskiimi. Oficer, k tó ­
ry  prow adzał p a tro l, m n iem a jąc , że je s t zag ro ­
żony, kaza ł dać  ognia. P ad ło  k ilk u  d e m o n s tra n ­
tów. n a  oo odpow iedział tłu m  s trza łam i. Jed en  
żo łn ierz  a n g o ls k i  zabity , k ilku  ra n n y c h .

^Pttda c ien cy ę  poko jow ą dopiero  20 l i ­

Składki
NA FU N PH 97 PRASOW Y . NAPRZODU": Le­

śnik M ieczysław , Kraków  Mk. 2.000.

N t p r a *  dziw ę pogłoski o dym isyi 

w i: enunistra Fajansa
W arszaw a  (tel. wł. „N aprzodu"). P ra sa  z>iprse- 

cza poglj.*skom o diymisyi wiceminisu-o skarbu , 
p. Fajansa,,

Proces Fedaka
(AW). Lw ó w , 6 listopada.

Na dzisiojsizej rozpraw ie oskarżeni i obrońcy 
zadaw ali w dalszym  ciągu  p y ta  ia  (kk!k o m isa ­
rzowi Gachowi, przyczem  p ro k u ra to r  zw rócił tt- 
wagę, że pytania te czynią wrażenie, jakoby  nie 
m ia ło  się do czynienia ze św iadkiem , ty lko  z o- 
skiaiżonytn o nadużycia  urzędow e. P ro  k u ra to r  
prosił try b u n a! o wzięcie św iadka w obronę, sk u ­
tkiem  czego k ilka p y tań  uchylono. Poniew aż try ­
b u n a ł dopuścił ck> w ezw ania rozpraw ę dw óch 
ekspertów  ruszn ikarzy , ob rona postaw iła w nio­
sk i, aby  dostarczono  rów nież całej gondotuby 
w ojew ody G rabow skiego, w k tó rą  był u b ran y  w 
diniu zam achu, aby K ułak  zrobił próbę s trz d m if t  
z tego sam ego rew olw eru na dowód, że s trze la  
om tak  c Anie. iż gdyby m iał zam ia r zabicia wo­
jew ody G rabow skiego, napew uo by rmu się to  
udało .

N astęp n ie  obrońcy  stawimli I m otyw ow ali cały 
szereg  wniosków, co zajęto  przeszło  Cray godziny. 
Dom agali się m iędzy inm m i, aby  p ro k u ra t- jr  co- 
fn ą ł oskarżeńiie co do udzia łu  Foctaka w zam a­
c h u  na N aczelnika państw a, bo zdan iem  obrony 
itóe zdo łano  zabrać dostaP czirych dow odów  wi­
ny, w przeciw nym  razie obrona dom agać się bę­
dzie n a  św iad k a  N aczeln ika p ań stw a .

W y b o r y  w  A n g l i i
Londyn (PAT) Z liczby postaw ionych dotych­

czas 1426 kandydatów  przypada 461 na konser­
w aty stó w  ,13 na unionistów  irlandzkich, 135 na 
narodow ych liberałów , 336 na liberałów  niezal©. 
żnych, 414 kandydatów  robotniczych, reszta na 
kilka drobniejszych ugrupow ań.

Londyn (PAT) 57 kandydatów , którym nie 
przeciw staw iono żadnych kontrkandydatów , zo­
stało  uznanych za w ybranych . Znajduje się wśród 
nich 22 konserw atystów , 10 irlandzkich unlonl- 
stńw , 5 liberałów , 5 narodow o liberalnych, 4 
członków  party i robotniczej 1 1 unionista.

Paryż (PAT) Dzienniki donoszą z Londynu, że 
w śród  57 kandydatów , k tórych z pow odu tego, 
że nie mieli kontrkandydatów , ogłoszono za w y­
branych, znajduje się Lloyd G eorge oraz sześciu 
członków  byłego rządu, w  tem m inistrow ie p ra­
cy i ośw iaty . ,

Arabowie za niezawisłością 
Palestyny

L ondyn, (PAT). ,Doiły M ail" donosi * Je ro zo ­
lim y, że do L ozanny w y jecha ła  delegacya arab« 
sika, by d om agać  się pe łne j niezależmoścd P a le s ­
tyny .

Zawody w piłkę nożną
W iedeń  (PAT). „A m aneure" p rz e d  w ..Hiukoeh** 

1:0, „R apkl" przeciw ko „A dm ira" 1:0. „W ack u -*4 
przeciw ko W . A. C. 0:0, ..S im m ering" przeciw ko 
W . A. F . 0:0. „S p o rfk lu b "  przooiwko „R u to lf* - 
lń ig e l"  1 :1. .l le r ta "  przeciw ko „Vieinna‘* 2 :1.

N orym berga (PAT). „ F u r th "  przoeiiwko ^NOm- 
berg  1:0.

P ra g a  (PAT). Sporta przeciw ko Slavśa 2:2.
B u d ap esz t (PAT). U. T. C. przeciw ko 111 O krę­

gowi 5:1, M. T. K. p m c iw k o  K lspesti A. C. 3:1,
F. T. C. przeciw ko B. T. C. 2:1, B. A. C. przcci- 
wiko T órókves 3:1. Vosaz przeciw ko M. A. G. 1:0, 
Al. A. F . C. przeciw ko Zuglo 2:1.
 .................  7--------  '7=—'. a g ą

S tow arzyszen ia  i zgrom adzenia

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAKOWSCY!
Z arządy  zw iązków  zaw odow ych, okręgow a ko* 

m isya i Rada zaw cuow a oraz R ada robotnicza w 
Krakowie odbędą wspólne zebranie we środę S 
listopada c godz. 7 w ieczorem  w sali Domu robo­
tniczego przy ul. Dunajewskiego 5, II. p. z  p;> 
rządkiem  dziennym :

1) Obecna drożyzna, a walki cennikowe.
2) S tanow isko robotników krakow skich 

strejku d rukarzy .
W zyw am y W as, abyście z uw agi na waźsiuitó 

sp raw y  jawili się jaknajliczniej.
Komisya O kręg. Z aw odow a. R ada Robotnicza.



J t  X P *  Z A V" Nr 256.

C E H Y  O G i O ^ Z ^ N : Awyczajna ibh  ostatnia] stronę) Mkp. 100'—, w fabryce „ Nadesłane* Mkp. 30d'~ w tekśe e redakeyiaym Mkp. 40© — 
przed tekstem Mkp. 600.— za wiersz milimetrowi;. Drobne ogłoszenia Mkc 80 — za słowo, przyezem pierwszy wyraz

         «— »» liczy się pod»óiaie. Naimniejsse ©głoszenie drobna Mkp. 800'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 26% droższy.
.1. 1... ." i  Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100°/o — do ogłoszeń zamiejscowych 50°/o. — Ógiosiecia drobne płatne są zgóry.
Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: P o w s z e c h n e  B iuro reklamy „PRASA‘% Kraków, ulica K a rm elick a  L. 16, te le fo n u  Nr 20-86.

gdzie  leż, celem  u m k n ięc ia  zw łoki na leży  sk ie ro w y w ać  w szelką  k o re sp o n d e n c ję  do tyczącą  ogłoszeń.

Imynłeta lub technika z dzia-1 
® lu maszynowego poszukuje 
Auslro Daimier SA. Kraków, 
Gertrudy 2. 1506
fef anspondarita z stenografią 
*r. polsko-niemiecką poszu­
kuje Austro-Daimier SA. Kra­
ków, Gertrudy 2. 15. 6

Kilku zdolnysh creU dn ików  
krawieckie!) na duże sztuil 

płaca L ki. poszukuje ir;.-; 
Pierwszorzędny Zakład is- 
wiecki, O. Gusehinow. “ .aa 
eka 8. '.500

Pan enkl umiejące szyć znaj­
dą korzystne zajęcie w 

W ytwórni rękawiczek Tad. 
Lu bańskiego. Garncarska 7. 

1519
jCcbryfca safll Jana Bylicy w 
* Wadowicach potizebuje 
od zaraz 2 rutynowany h 
zdolnych kafli rzy do usta­
w iania pieców. Warunki na 
mie>sco. Podróż zwracam.

1516
inkasent poszukuje po-a iy za 
" ppcwizyą. Zgłoszenui: biuro 
-Prasa* Karuel.cka 16, pod 
„Sum ienny". 1617

ZIIdr marek, około 10.000 
sztuk: polskie, niemieckie, 

mistryacbie i. I87u oaaz jnie 
do sprzedan a. Ganmrska 8, 
lip . na prawo, od 2 —3. 1518
M otor benzynowy w ruchu 
” ■ 12 HP. tanio do sprzeda 
Ula. Olszanica, młyn Cizak.

1609

nuzzya! W eicr na płaszcze 
** oraz płas cz damski bar­
dzo ianio do sprzedania. UL 
Dietlowska Nr. 60, snteryoy; 

1503
SJarm -niura 2-głossowe. 9 re-! 
* " i estrów, prawie nowe, i 
sprzeda instytut muzyczny,' 
Anny 2, kaucelarya. 1514 ,

'parcelę kupię w W ielkim
*  Krakowie. ZgL s;en a % po­
daniem ceny i wielkości, ruo4 
„Parcela" do biura reklam >
, Prasa* Karmelicka 16. 1473

Mieszkanie z 2 pokoi kuchni 
z komfortem poszukuje 

się za odstępnem i wysokim 
szy tuzem. ewentualnie od- 
ctąplę 1 pokój tront .wy z o- 
sobnem wejściem. Zgłoszenia 
do biura „Prasa" Xarm<.iieka 
16 pud .Zaraz". 1268

psszofettjf mieszkania dwóch
* pokoi i kuchni. Dam czynsi
za kiika lat vgóry lub od­
stępne. Zgłoszenia do Biura 
Reklamy „Prasa" Karmelicka 
16 pod „1. G .\  1602
jktóra z sympatycznych pań 

odsiąpi pokój z oeobnem 
wejściem. Małżeństwo niewy­
kluczone. Zgłoszenia pod „A- 
polło" biuro ogłoszeń Hup 
czyea, Kraków, Jagiellońska 7.

1513

Polecam wszelkie dodatki do 
krawiectwa oraz przybory 

do hattu. H. Heim, Kraków. 
Starowiślna 33. 1440

yktyucię angialskiega w krót- 
* "  leim cżBsie metodą Ber- 
iitża. Godzina 700. — Agło- 
aze-n a do b.ura „Prasa , kar­
melicka 16 — pod „700*. — 

1443

7gabieno kartę powoiaasia 
»  wydaną .przes P . K. U. 
Miechów na nazwisko Abra 
bama Bacbmeiera ur. 1892 r. 
ttffiiawaznia się. 1473
^guttiea* ©droczenie w;ojsko- 
“ ■ we a-i n«awfcko Śiuba 
Władysław ar. 1902 w Ke­
tach, przynależny w Oświę­
cim iu. un eważn.a się 15z©

yoeks list otrzymała, adres 
®“  te u sam, prosi o podanie 
śmienia i  nazwiska. 1512
poszukuję spólaika do dobrze 
® 0iC«i>eruiąc.jgo interesu z 
kapitałem około5,000.000Mi€p 
dochód miesięczny do 600.000 
Mkp. Zgłoszenia pod „Spói- 
nika 1488

Ckrsdrlfiite dokumeuta woj-
w  sąowe na ®azwisk« Józef 
T rijoar z powiatu Łańcuckie­
go, gmina Rakszawa, maieważ- 
aiam. 1463

1 0 0  0 0 0  M k“ f r i y ' 'i  - w w w  sł^ssufcajsiep®
sady dla ńaiłdtowea działu 
korzennego. Zgłoszenia: biu 
ro „Prasa® Karmelicka 16. 
pod „Praca*. 1516

?§ « ifc l0»® iya»cza»we sa- 
“  świadczenie demobilizacji- 
ne iaa nazwtsk© Jóssf Kieb- j 
zak m. w  Budniku powiat! 
Myślenice, unieważnia się.
7gublMię książkę odroczeń 
“  Romana Marczyńskiego, 
wystawione P. K. U. Miechów,
unieważniam, 149®

©kr#dxlene na stacyi w  Dr©
& hobycza tymczisowo za­
świadczenie Wójcika Kazi­
mierza, które nnieważa a się 

1522 TFgubianą książkę adroczero I 
*“  Romana Maiczyńskiego, 
wystawioną przez P. K. U .' 
M echów, unieważnia się. 1499

ylka tysifey pai 
t biHia na składzie

|Sn'ewsźnl8in dokument woj- 
”  akowy sgtib:ony (karta 
powołania) wydany przez 
Komisyę przeglądową w 0- 
święcimiu, dla Jaua Cichonia 
ur. w r. 1899 w Kosowe] 
pow. Wadowice- 15.0
1 Iniaważnii się dokument
^  wojskowy to jest karta 
powoła a a wystawiona w r. 
1921 przez P. K. U. Będzin 
na nazwisko Jakubowicza 
Herscbla. 1474

Mimo lendencyi zwyżkowej 
ceny bardzo przystępne.
G I Z E L A  B R A N O  

(raków , S tarsw ifliia  L 6 , '
1447 1

Siedzi norwegskich
k ilk ad z ies ią t beczek  sp rzed a  1498

S. Im m e rg lO c k , P rą d n ik  C zerw o n y .

♦ • ♦ » ♦ ♦ ♦ » » ♦ * « ♦ » »« ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ + +

1 - i m  i i i  n r " '
do fabrukacyi wódek i , likierów a dia szvnk»rzv 
45% w ódsi Kupujący muszą dostarczyć wla^nrch 
beczek. Zgłoszenia pod .Spirytus* do biura ogios/eń 

Feliksa Stattera, Kraków. Grodzka 13. 1494

Łagiewnicka Fabryka Armatur w Krakowi® 
1497 p O S H U k U j®

G A L W A N I Z E R A
obeznanego również ze szlifowaniem i polerowaniem metali. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro fabryki przy ul. Marka 25, HP*

A d w .  P r ,  g r a u n f e l d

w R zeszow ie
0®sz«kuj« koncypienta rutynowanego. Po­
sada zaraz do objęcia. Warunki korzystne. 

Misszkania oo dyspozycyi.

'W :

Powszechny Bank Kredytowy
S p c » ik a  a k c y j n a .

Zaproszenie d c  subskrypcyi.
W alne Zgrom adzenie akcyonaryusssy Pow szechnego Banku K redy­

towego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 23 stycznia 1922 podw yższe­
nie kapitału  akcyjnego na

2 0 0 . 0 0 0  0 8 0 ’ -
k tó ra  4o uchw ała zatw ierdzona została postanow ieniam i M inisterstw a 
Skarbu oraz Przem yślu i H andlu z dnia 25 lutego 1922 r. L. D K. 
540/22/lU . wzgL postanow ieniem  M inisterstw a Skarbu z 9 w rześnia 1922 
S648/D. K /UL

Na tej podstaw ie przystępuje obecnie Pow szechny Bank Kredytowy 
S. A. do przeprow adzenia tej podwyżki, a gdy objęcie większości skcyj nowej 
V, em syi zostało już zapew nione, r o z p is u j  niniejszem  na  pozostałą ilość

Subikrypcyą
na następujących w arunkach :

1) D otychczasowym  akcyonaryuszom przyzna5® się prawo poboru
now ych akcyj w  stosunku 5 (pięciu) akcyj nowej V. emisyi za każde 2 
(dwie) sztuki poprzednich emisyj.

2) A kcyonaryusze, chcący w ykonać powyższe praw o poboru, winni 
w term inie do dnia 10 listopada b. r. włącznie przedłożyć w jednam 
% niżej podanych m iesc  subskrypcyjnych oryginalne akcye l -  IV emi­
syi bez arkuszy  kuponow ych w  celu zaznaczenia na nich wykonania 
praw a poboru.

8) Zgłoszenia na now e akcye poza praw em  poboru w inny być u sk u ­
tecznione w jednern z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych w terminie 
do dnia 15 listopada b. r. włącznie.

4) Ku s em isyjny now ych akcyj, przeznaczonych do rozdziału dla 
dotychczasow ych akcyonaiy uszy na  zasadzie praw a poboru wynosi Mkp. 
250“— ża sztukę, zgłoszonych zaś poza praw em  poboru Mkp, 275 —  
za sztukę.

5) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w go 
tówce przy doliczeniu kosztow  konfekcyi po Mkp. 25"— od każdej akcyi 
im. w artości Mkp. 140 — oraz podatku giełdowego.

6)  R epaitycyę now ych akcyj poza prawem  poboru przeprowadzi 
D yrek c ja  Pow szechnego Banku Kredytowego we.dto swego swobodnego 
uznania po zam knięciu subsk ry p c ji. Subskrybentom , których zgłoszenia 
uskutecznione poza praw em  poboru nie zostaną uw zględnione, zwróci 
się wpłaconą kw otę w raz z 7 %  odsetkam i ©d dnia wpłat.

7) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 
1923 r. i od tego dnia zrów nane będą z ak c jam i poprzednich emisyj.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
Pow$2®efoi!y isnk Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały w Bory­
sławie, Orohokyezu i Arazowie, tudz.eż i<mque des Raya de CEurOpe 

Centrale w Paryżu i Witaniu.
1815

Lwów, dnia 7 paźdz ernika 1922.

Priediiawiciel: M. VORZIMMER, K RAJCO ̂

Oryginalna reklama świeti- 
ca w oknie wystawowem 
i aa fcrotuerza
swrcea yeweeaehaą uwagę 
i  tei««a aspnjąeyeh de 
każdego sklepu i
Elegancki. Tani. Łatwy do 
ożycia-
Zamawiać aeieży w  Biurze
Reklamy „PRASA", Kra- ___ .
ków, ulica Aanaoiictca 16.

edAhtior Bacselny: Em4! Haeeka*.
tM *4em  Lwdflwe# Spółtes WyciaWlSdeKeii

K « « k U «
w temnuwi*.


